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n o w a

sie nad-

Kredyt wojskowy.

Spraw ozdanie hudżetowej komisyi austryackiej 
Izby poselskiej w spraw ie kredytu na uzbrojenie 
°brony krajowej i pospolitego ruszen ia opiewa 
w streszczeniu ja k  następu je:

Kredyt, którego rząd się domaga, w ynosi: na 
ozjneze najmu 80 magazynów obrony krajowej 
43.680 *łr. —  tyluż m igazynów am unicji po
spolitego ruszenia 6 .240  złr. -*» na skompleto
wanie zapasów um undurowania i uzbrojenia obro
ny krajowej i zakupienie zapasów dla pospolitego 
ruszenia ll ,8 6 6 .0 ó ó  złr. — na urządzenie ma
gazynów pospolitego ruszenia 95.680 złr. — ra
zem 12,011.655 złr. Tak znaczny nadzwyczajny 
wydatek, zwłaszcza w roku, w którym wniesiony 
przez rząd preliminarz w jkazuje niedobór wyż
szy, niż w ostatnich dwóch latach, wymaga su
miennego zbadania jego potrzeby i nagłości.

Rząd udzielił sprawozdawcy wykazów, dowo
dzących, że praw e wszystkie państwa europejskie. 
a zwłaszcza najbliżej nas interesujące państwa 
sąsiednie, bezustannie, starają się o udoskonalenie 
i powiększenie siły zbrojnej i gotowości, i czy- 
n*ą,odpowiednie, wojskowo-administracyjne zarzą
dzenia.

Nie potrzeba też szczegółowo rozbierać ogol- 
politycznego położenia Europy, ażeby przy 

Wszfelkiem uznaniu pokojowego usposobienia de- 
cydu:ąoych mocarstw i n ie w ą tp l iw eg o  usiłowania 
rz?dów, skierowanego ku utrzymaniu dobrych 
^M zynarodow yeh stosunków, uznać jednak uz.i- 
8adnieaje środków, zmierzających do skutecznej 
0 ^°ny interesów monarchii. . ,

Ustawa o obronie krajowej oznaczyła jej stopę 
*°jenną na 138.000 żołnierza. Ażeby ogólny 
8 sd obrony krajowej nie spadł poniżej tej cyfry, 
skreślono m inimalną potrzebę uzupełniania, pod- 
czas Sdy podwyższenie danem jest w zasadzie 
Powszechnej służby wojskowej i w zupełnem 
^użytkowaniu trzech klas wieku. Z tego wynika, 

e zapasy mundurów i rynsztunku obrony kra- 
°wej muszą być poczynione nierylko dla pełnej 
yfry j 38.000 ludzi, ale także i dla tych uzu

pełnień, które są przeznaczone do bezzwłocznego 
pokrycia ewentualnego ubytku w ludziach, i że 
Ujusi być także zawsze przysposobiony zapas re- 

* ^ wy Da wypadek z ojuy.
Narząd wojskowy wprawdzie postarał się o za- 

P8®!' dla tej li czby obrony krajowej, jaka była 
iaktycznie w ostatnich latach — wszakże pod
wyższony zapas dodatkowy, konieczny z powodu 
Przeznaczenia obrony krajowej do służby polowej, 
n ' e jest tern jeszcze całkowicie pokryty i dlatego 
°becnie postarać się o to trzeba Idzie tu o umun
durowanie i rynsztunek dla formacyj, mających 
Wyruszyć w pole, i o przygotowanie rezerwo
wego zapasu na wypadek wojny, który co do 
bielizny i obuwia oblicza się na 100 procent, co 
d° innych zaś na 20 procent.

Broń i amunicya nie są tern o b ję te , są one 
bowiem aż do małej stosunkowo części, w zapa
l e .  Co do pospolitego ruszenia — rzecz się ma 
•Daczej. Przy obradach nad rządowym projektem 
do ustawy o pospolitem ruszeniu, komisya woj
skowa i pełna Izba baczną zwróciła uwagę na 
finansowe obciążenie, jakie skutkiem tej nowej 
iąstytucyi powstanie, a p o  w y j a ś n i e n i a c h  
d a n y c h  p r z e z  r z ą d  u z n a n o  i w s p r a 
w o z d a n i u  k o m i s y i  w y p o w i e d z i a n o  „że 
l n s t y t u c y a  t a  s p o w o d u j e  t e  t y l k o  k o -  
8 z t a , j a k i e  w y n i k n ą  z p o w i ę k s z e n i a
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OPOWIADANIE

£>Apl E R ó w  F A M I L I J N Y C H  w y j ę t e

przez

J a n a  Z a c h a r y  a s i e w i c z a .

(Ciąg dalszy.)

*Um1L U teg0 wszystkiego pojąć, ani zro-
Ce i T ° b^ło ’ wszystko takie obI c  . - ŁłC W B/ijotm  yj ---

> De* • Powiedziałem to matce, a ona 
ła oJ’ S nj n‘e do piersi i w głowę pocałowa
n a  c S łT  ’ na CZOło sp łyn«'t0 mi coś - iakby

Oi! splamił. - “ g0 “ “ Wiaka mczem
—  Jest ono tak czyste  i jasne, jak stół 

Jow ana, -  odpowiedziałem w jakiem ś natchn ę ' 
Diu niezw ykłem , — a spodziewam sie . że tótl 
blask i nadal mu zostaDie.

Matka patrzyła czas niejaki z uwagą na mnie 
Potem zwilgotniały jej oczy i potok łez stoczył 
6l§ po jej zwiędłych licach. Uścisnęła mnie i u- 
f^ o w a ła , m ów iąc, że gdy dwoje dzieci naraz 

acU Ja jeden tylko na pociechę jej życia pozo- 
stanę.

Rzuciłem się przed nią na kolana i przysią- 
S ta n ,  że jej kochać nie przestanę, a pamięć oj- 
ca mego będzie dla mnie ową gw iazdą, która 
zbłąkanych żeglarzy wprowadza do portu.

Matka długo rozmawiała z a mną o gospodar- 
atw ie, o spodziewanych dochodach, o wielkich 
W ydatkach, potrzebnych dla sióstr i tym p >do- 

r,v<‘h kłopotach domowych. Mówiła także, iż po 
ych dwóch weselach trzeba będzie na wsi osiąść 
1 C6zczędzad,

J^zy cisnęła

s i ł  w e t a c i e  m i n i s t e r s t w a  w o j n y  d l a  
ki  e r  o w n i c t w  a i k o  u t r o  1 i t e j  i n s t y t u -  
c y i “.

Specyalnie co do kwestyi uniformowania poło
żono nacisk na to, że u n i f o r m o w a n i e  p o 
s p o l i t e g o  r u s z e n i a  n i e  j e s t  z a m i e r z o 
n e ,  a zamiar ten wyraźnie występuje w § 7 
ustawy, który orzeka, że żołnierze i oficerowie 
jospulitego ruszenia w czasie służby, nosić mają 

jednakowe, z daleka rozpoznać się dające oznaki
Chociaż wtedy w komisyi wojskowej i w Izbie 

z kilku stron podnoszono konieczność uniformu- 
w an u  ze względu na m i ę d z y n a r o d o w i  u- 
z n a n i e  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  jednak 
znaczna większość uznała powyższe postanowie
nie za dostateczne, zu łaszcza że równocześnie 
uchwaloną rezJucyą polecono rządow i, aby sta
rał się o m i ę d z y n a r o d o w ą  o c h r o n ę  po
spolitego ruszenia przez obowiązujące umowy. 
W e d ł u g  d a n e g o  p r z e z  m i n i s t r a  o b r o 
n y  ii r a j  o w e j  o ś w i a d c z e n i a ,  r z ą d  k ro k i 
t a k i e  p o c z y n i ł ,  a l e  d o r a d  n i e  o d n i o 
s ł y  o n e  s k u t k u ,  ta k  ż e j e s t  w ą t p 1 i we m, 
c z y  w n i e d a l e k i m  c z a s i e  m o ż n a  w o -  
g ó l e  o c z e k i w a ć  p o m y ś l n e g o  r e z u l  
t a t u.

Wśród tych okoliczności można tylko z zado
woleniem przyjąć wyraźnie wyrażony zamiar uni
formowania tych formacyj pospolitego ruszenia, 
które mają w pole wyruszyć, względy finansowe 
bowiem mało już ważą w porównaniu z ekono- 
mic/.nemi i społecznemi szkodami, jakie są po
łączone z nadzwyczajnem rozszerzeniem powsze
chnej służby wojskowej przez zaprowadzenie po
spolitego ruszenia

Kom isya budżetowa, wobec pow szechnie uzna
nej potrzeby uniform ow ania pospolitego ruszenia, 
pom ija kw estyę, czy rząd nie pow in ien  był o po
trzeb ie tej wiedzieć już przy w niesien iu  projektu 
ustawy o pospolitem  ruszen iu , i dać wyraz tem u 
albo w ustaw ie , albo przynajm niej w swych o-
świadczeniach.

Po tym ustępie, zawierającym delikatnie wy
powiedziany ale słuszny zarzut rządowi — prze
chodzi sprawozdanie do niektórych mniej wa
żnych szczegółów^ Oświadcza Komisya, że co  d o  
n a g ł o ś c i  s p r a w y  w y s t a r c z y  w s k a z a ć  
n a d o s t a t ec z n i e z n a n e ,  a j u ż  w i ę c e j  
n i ż  o d  r o k u  t r w a j ą  e-» o-gó I n o  p o ł o ż  e- 
ii i e. Kończy zaś, jak następuje :

„Jakkolwiek wcale nie jest pocieszającem od
wołanie się do kredytu państwa na takie nadzwy
czajne wydatki w czasach ekonomicznej stagna- 
cyi i wzmagających się innych wydatków pań
s t wa — jakkolwiek bolesnem jest, widzieć znowu,

zarząd skarbow y znowu zostaje cofnięty w swem 
ud dziesięcioleci trw ającem  dążeniu do przyw ró
cenia rów now agi  jednak  przyzwolenie na ten
kredyt nie może być zakwestyonowane, skoro j e
go nieodzow na konieczność je st udow odniona11.

^ ^ w i a w iii

Izbie poselskiej; jednomyślność Izby wyższej nie 
po lega naturalnie żadnej zgoła wątpliwości. Po
zwą amy sobie w ątpić, czy w Izbie poselskiej 
uc wa a zapadnie rzeczywiście jednom yślnie; 
mniemamy, że do jednomyślności zabraknie co- 
najmniej dwu głosów, Pf K ronaw ettera i F-łru- 
kranza, z których jeden pozę robotnikam i z przed
mieść wiedeńskich, drugi poza dolno-austryacki- 
mi chłopami, posiadającymi winnice, reszty świa
ta aui państwa już nie widżi. W interesie jedno
myślności, która w podobnej sprawie wiele zna
czy, byłoby rzeczą pożądaną, żeby ci dwaj pa-

° d głosowania. W yznajem y, że właśnie ze wzofem, -u
jednego gtósn n rzeo iw ,.,> f  ̂ d\  ? a wa^  chocbJ’

sa utajone w rozszerzonym przez pospolite rusze
nie powszechnym obowiązku służby w ojskow ej; 
co pewnie ma znaczyć, że skoro d l a  p o t ę g :  
m o n a r c h i i  nie zważało się na te niekorzyści, 
to i teraz nie można wcale już zważać na ciężar 
finansowy.

Przyszła wojna w liczbach.

ij mm.

jednego głom  p r m i w l e£  s " u,  “  
pragniemy jednom yślności osłabiaJ^e^ wrażenie, 
dnak nie przeszkadza W tej’ sPrawie- To je- 
picm półurzędowyeh , ?  uważać wskazówkę
węgierskiego, w którym ( A * 7 , ST “
nowy. a więc stosunkom kredyt 7 /,-m ilio  
stryackiego 12-milionow “ większy jeszcze od au 
me uchwalono 7« »  ,®°» rowmez jednomysl- 
wiem mają w uchwal 6 uietrafną. W ęgry bo
czyli raczej w przyc?01^ SW0iCb ^V* milionów.
W

W i e d e ń .  21 lutego.
( = )  K om isya budżetow a Izby poselskiej wnio

sła dzis spraw ozdanie swe o k iedycia 12 -mihOr 
now ym  na potrzeby obrony krajowej i pospolite
go ruszen ia, kończące się wnioskiem o uchwale
nie pro jek tu  rządowego bez zm iany. W niosek ten 
p rzeszed ł w kom isyi podobno jednom yślnie i ta 
kiej samej jednom yślności spodziewa się rząd po

Za kilka d r i wyjechały siostry moje "-o swymi 
mężami do ich zamków rodzinnych, a my wró
ciliśmy do domu.

VI.

W domu zapanował teraz spokój cbwilowr. 
Ojczym, jak wódz uwieńczony spoczął na swoich 
laurach. Mówił d oraz do mnie, jak świetnie mo
je siostry za mąż wyszły i ubolewa! nad te rn , 
że ja takiemi drogami iść nie chciałem. Żałował, 
żem nie wstąpił do szkoły wojskowei lub do słu
żby rządu. Byłbym miał lepszą pozvcyę od tych, 
którzy "tylko sieją i orzą. Odpowiadałem mu na 
to że lepiej siedzieć na ziemi ojczystej, niżeli 
od lać się w ręce obcych. Na taki argum ent od
wracał sie zazwyczaj ojczym szybko plecyraa i 
odchodził" Nie wiem, dla czego nie lubiłem go 
teraz coraz więcej, a zdawało mi się , że nawet 
matka coraz częściej wzdychała. On sam chodził 
teraz więcej zamyślony, niż przedtem. Jeden z 
sąsiadów mówił mi ra z , że trapi go zaw ód , jar 
kie-ro doznał, nie otrzymawszy dotąd spodziewa
nego od rządu tytułu. Wątpię aby i matka po
dobną się nadzieją karmiła. Była to kobieta : a- 
cna i rozum na, tylko może zbyt słaba w afekcie 
do swego drugiego męża. Pokochawszy go raz. 
widział i w nim  wszystko dobre i nigdy się me 
skarżyła. Odpierała nawet wszystkie zarzuty je 
mu czynione. —

Bywa to zwykle, że wśród zgiełku i krzyku 
j t robaka nie słyszy , który wierci ściany bu- 
ynku. D opiero, gdy cisza nastan ie , słychac 

rJT,.1̂ 1 S t y .  który zapowiada ruinę.
tach L l ? 0 S„tało si? teraz u nas- Po kilku i 
i wiązań ń J SZ0bśm y złowieszczy trzask belek
D iz e ro b io e o ^ ^ 0 rodzinnego domu , czy raczej
sty rozDac7Hw0Z n ' 6^ 0 Pa^acu- Siostry pisały h-
ich mężowie Ok p ‘"n,<idz8. jakich domagali się
ne s ^  to s L  m Zał°u8i«- że za®ki rjdzin 'ne są to stare mary bez żadnego dochodu. Ka

li raczej w nr7ve7„ • ^^oieu < /, 
wojskowej o rgan iz/Jt1® teg0 wydatku, 

swój interes specyfic/ni PosPol‘teg0 rimzema.
Ich h o n w e d i  stań • węgiersko-patryotyczny.
wspólnej armii austro ”1 - eałkiem
mię węgierską; POsn ,-5g 'erskieb naroflową ar-
krajów koronnych beÓ7-Ub ruszenie austryackich

użyta, czy na zewnątrz ^glerska będzie J 
chii,' Wimocnisn.ie j ej '  V

skiego dosyć'Datrvnt 8 n n ictw Sejmu w§g10r; skiego, nosyc patiyotycznyjj, , DrzeStac walki
i niezgody miedzy s o b ą / n dyV Ali o sprawę 
Stanowiącą interes całego W ęgierskiego.
Jednomyślność węgierska j\lst Dodyijtowana par
tykularyzmem, którego zreiz/a S L m  wcale za 
złe brac nie myślimy; jeduom yś^ość austryackiej 
Rady państwa będzie podyktowana, jeżeli będzie, 
interesem całej monarchii; a wjęC jedna drugiej 
bynajmniej za wzór służyć nie może.

W ydatek 12 milionów jąst niemały, ile nie 
będziemy fałszywym prorokiem, przepowiadając, 
że na tym wydatku nie komec. Mówiąc dawniej 
kiedyś w łam ach N . Reform y  o budżecie woj
skowym, wskazaliśmy, jak pięknie pozycye wy
datków nadzwyczajnych, jak do pewnego stopnia 
filuternie są skonstruowane, żeby z jch przyzwo
lenia wynikła konieczność zażądania i uchwale- 
nia w roku przyszłym, lub choćby w kilka lat 
później dalszych wydatków, jeżeli pierwsze nie 
mają być napróżno wydane. Tak samo gdy w 
roku zeszłym obradowano nad ustawą o pospoli
tem ruszeniu, wbrew oświadczeniu pana ministra 
W elsersheimba, że pospolite ruszenie nic koszto
wać nie b ę d z ie , można było na pięciu palcach 
obliczyć, że będzie kosztować i to niezbyt mało. 
W kredycie 12 milionowym mamy namacalną 
próbę rachunku, ale zarazem mamy w nim za
rodek innych jeszcze wydatków, które rząd na 
później tylko odłożył, aby niu żądać odrazu za 
wiele. Qui vivra , verra!

Z tem w.-zystkiem jesteśmy za jednomyślno 
ścią uchwały, bo — jak sprawozdanie komisyi 
na pół ironicznie się wyraża — wzgląd na cię
żar finansowy mało waży w porównaniu z nie- 
korzyściami ekonomiczneim 1 socyalnemi, które

pitałów nie było żadnych , a P^nsye służbowe 
nie wystarczały na życie.

Kilka razy przyjeżdżali do nas C1 zagraniczni 
szwagrowie po pieniądze. Pierwszy raz coś im 
dano° Drugi raz odjechali z niczem, Nastąpiły 
groźne utyskiwania, że ich oszukano życiem nad 
skalę za granicą prow adzonej. Rachując z wy
datków , spodziewali się mihonow.

Zakończyło się na tera, że jed en  szw agier  
g d zieś  s ię  w św iecie u lotnił, a opuszczona od 
męża siostra m oja  z m ałem  d ziec ięc iem  w róciła  
do m atki.

Drugi szwagier sumienniej sobie postąpił. K u
pił żouie bilet jazdy i wysiał ją  do nas, jako 
sprzęt luksusowy, jemu już nie potrzebny. I ona 
przywiozła z sobą małego aniołka.

Tak skończyła się historj a świetnych widoków 
dla sióstr moich. Matka płakała , a ojczym roz
rywał się polowaniem z chartami, iak to podów
czas jako nowość za granicą praktykowano.

Coraz większe ciosy spadały teraz na nas. M a
ją tek  obciążono wielkiem i długami. W ierzyciele 
tłumem zgłaszali} s ię , zabierając, co się wziąć 
dało. Podatki nie były płacone. D arem nie  jeź 
dził ojciec do starosty starosta zaledwie go 
teraz poznawał. Komisarze, kiorzy u niego jedli 
i pili, przyjeżdżali teraz z czapką na głowie, se- 
kwestrując ruchomości domu. Naw et dobry obia
dek nie rozmiękczał ich se rc a , — p 0 obiadkn 
pełnili służbę swoją.

M ów ią, że szczury wynoszą się z domu, któ
ry ma się zawalić. — Służba zaczęła nasz dum 
opuszczać. Pierwszy ulotnił się strzelec, zabra
wszy z sobą część srebra, jako rem uneracye dłn* 
goletniej służby. Za nim poszedł olbrzymi stan 
gret, wziąwszy z sobą Niemkę i P rancuskę, któ* 
re przez ten czas uciułały sobie coś grosza, R z a"
pa nn^T-.iolrrłwftł takżfi DOfl nnznrom -i:

(Dokońcienie.)
Cały ciężar podatkowy jest sumą najróżnoro

dniejszych podatków pojedynczych. Te ostatnie zaś 
dzielą się na trzy główne oddziały: na podatki 
bezpośrednie (podatki gruntowe, domowe, osobi
ste, ogólne dochodowe), podatki konsumcyjne 
(cła itd.), wreszcie na stemple i należytości za 
zmianę posiadłości.

W roku 1879 wynosiły te podatki na głowę 
mieszkańca i w procentach jak następuje:

pod. kons. pod. bezp. st. i n. ogólny 
marek ciężar pod.

— gł., wpr. nagł., w pr. naigł., wpr, na gł 
Austrya 10.29 48 91 6.91, 32.83 3.85, 18.23 21
Francya 27 02, 52.— 11.90, 2 2 .— 13.22 26.— 52
Niemcy 7.15. 47.22 6.26, 41.35 1.73, 11.43 15
Rosya 8,08, 66.17, 3.58 29.38 0.54, 4.45 12

Z wykazu tego widać, że najwięcej opodatko
waną jest ludność francuska, następnie ausiry&c- 
ka. Niemcy zajmują dopiero trzecie miejsce.

Z porównania tego wysnuwają Niemcy pomyślny 
dla siebie wniosek. Sądzą bowiem politycy nie
mieccy, że skoro Niemcy zajmują dopiero trzecie 
miejsce co do wysokości podatków, przypadają
cych na głowę mieszkańca tego państwa, to znaj
dują się w stosunkach znacznie pomyślniejszych, 
aniżeli Francuzi. Łatwiej im bowiem ponieść 
nowe podatki, jakie okazałyby się potrzebne dla 
zaspokojenia potrzeb m inisterstw a wojny.

Dzienniki rządowe wyzyskują znów i to po
równanie i wciągają je  do kompozycyi swych 
piosenek, tworzonych dla zwerbowania zw olenni
ków "dla projektu rządowego, dotyczącego po
większenia siły zbrojnej podczas pokoju— i wzy
wają naród ,, by nie pozwolił na to, iżby przez 
odrzucenie projektu rządowego naraził Niemcy 
na pewną przegranę, a w dalszej konsekwencyi
mcloio na j»iaooniv. wyionj- ̂ 1, pi. 4„<,KvJ u ,
bnych na opłacanie procentów od pożyczki na 
koszta wojenne.

Obliczają dal ij, że gdyby utrzym anie tysiąca 
kosu’-tówa/o naw0t milion marek rocznie, 

c e 20 m T  ę- y d a tk ac t ^wyżkę w kwo

M  o 43 tónigów rocznie, że zatem ^  ? ^  
ciętny z 15f ga ob6Cnie może z ? 7 pl\ e'
wyżbzyłby się na 17 m. 43 fen „„i / ek’ pof ‘ 
czas gdy każdy Francuz p jaej : . edwie, pod 
marek, ntó u  . Już obecnie 50

Niemczech mimo to F ran ev a  ^  i ’ ' W 
nie, która kosztowała ją, iap at P° w °j-
żej, około 27 miliardów, je s t d*{& tó? y i P° WJ' 
a Niemcy, które zabrały 5 a  gat$’
i nawet podatków dotychczasow ych,’ u g ‘e 
mniejszych od francuskich, płacić nie moja, FaZ^ 

Mimo zatem hałasów i przechwałek D ^ y , r  • 
skich, szanse finansowe Niemców ni6 są tak .św ie
tne, jakby się zdawało i nawet nowe zwycięstwo 
nad Francya i nowe miliardy nit zdołałyby po
prawić finansów niemieckich.

Francya ma 38 milionów ludności, Austrya 87 
mil. 800 tysięcy, Niemcy 46 md. 800 tysięcy.

Jakże wielkie są ich siły zbrojne ? Odpowiedź 
na to pytanie nie je s t tak łatwą, jal^by się eda- 
wało. Najprzód niewiadomą jest tu jedne bardzo 
ważna cyfra, a mianowicie jakościowa i ilościowa 
siła, tj. liczba i wartość pospolitego ruszenia. 
Zwykle podają tu niezm ierne s :ły. Podług gotaiń 
skiego almanachu np. Francya może na mocv 
istniejącej oreaaizacyi wojskowej postawić 3,7 50 .000  
żołnierza, Niemcy zaś przeszło 3 miliony.

Ze względu jednak na pewne wątpliwości i 
niedokładności rachunku, lepiej zdaje się będzie' 
gdy pospolite ruszenie pom iniem y; żadne nań 
stwo buwiem nie może na pewno wiedzieć il 
pospolitego ruszenia stanie istotnie na n’la T 
boju. F LU

Pominąwszy zatem pospolite ruszenie sjtó

F i .n o , .  ”  T U f 0' " ’
Niem cy 449.355 l ’900 000 m
A ustrya zaś ma 287 .000  l ’280 000

Siły trzech mocarstw środkowo europ, jskich są 
znaczne, a różnice ich wielkości l e S o  ra 
żące, zwłaszcza w porównaniu sił Nmmiec i 

rancyi, którym, zdaje się, najwięcej wojna grozi.

—  i- - — — - ——     ̂ ~ T l7 q n
ca podziękował także pod pozorem choroby 7 
stał tylko ekonom , którego nikt w oko licy ’tr z " 
mać nie ch c ia ł, a usiugi przy grafinach  ftólń 
nazywano moje siostry) pełniły teraz wiejski

wyższy łby się na 17 m. 43 fen j . ’ pof ‘ 
czas gdy każdy Francuz p łauj : . 6 ,w ,e>, Pod‘ 
m 0rck, nie mówiąc już o tym  podatno ° ^ e1c.n i? 50
c-uzi będą płacili po uchwaleniu kredytu ł  a aD'przez B oulangera. Kr®aytu, żądanego

Podczas gdy Niem«y — oblicza « i, 
na mieszkańca wydają z r  , S c h  a e f f l e ,  
na cele wojskowe, F rancya 10 marek
20 tr„  czyli 16 m .rck  j 2 "  “  te n  cel
two ponieść wyższe koszta zatem ła“
a Francya nie jest już do te ffc tJ ? 411!8 w°iska.

Cel twierdzenia p. S e h a e l  f i ln ^ ! Cf)- 
niemieckich, którzy broszurę i e „ gi0 1 Polity ków 
Niemiec komentują jest tu wid 0rz? 8Łnie dla
on okazać p rz e w a g   ̂ **
dem finansowym. et  i pod wzglę-

dziewki. K uchnię » z ięt.

M Ą .  p a t a -
n .  sp .z m , i S , c h o -

s ' f S  .“ »«»» O .w al, « e  w ,

cz y n ie ?  1 a n in ie ’ m ogłem  u-

ze mi n i e  r  ; . : ixarzeKa4em na los
żue drooć E  się narodzić. Ró-
ły to czlsy wfelkich i ^  ” “ ie otw orem - B* ' 
kiwań i nadziei . wielkich ocze-
ne v 0 r ?z francusk' zdobywał Euro-

Pierwszym po R1 tW°rZy* .tr° n". • N aPoleon
e io n v  rw.i i P B o g u , a mianowicie u nas. Le- 
o tem L  S i roznos-ty siaw§ nasz«j szab li, ale 
ławie Szkofn dowiadywałem się, siedząc na

nawHZya f a8Z n ' e ûb‘* 0 êm rozmawiać. B**! 
6 m iał z tego powodu nieprzyjem ne zajście, 

c y ło  to już przy zachodzie świetnej gw iw U  
« apoleona, gdy nagle obiegła wieść po 

wojsko polskie wkracza do niego. P r’1681 
opanował N iem ców , pouciekali i  u rz ęd ó w  i .£ 

chowali się. Ktoś z sąsiadów zaM *  dówód- 
z 0)czyma, przesyłając mu nominację n.  .a oSju -  
cę pospolitego ruszenia w powiec,e- 
szeństwo zagrożono uka.ać ^al‘erCj' i 'cgu łem . jak 

M iałem  wtedy lat kilkanaście ^-j^ciaŁem nawet 
mi serce biło na tę wiadom°śc- 
stanąć w szer. gach ojca, ng 0jeu Pob lad ł.

In n e  wrażenie zrobiło Chodził długo za- 
nogi zachwiały się P«d „i^dajac sie z trwogą 
myslony po ko“ nacie ’ eiestem. 0  zmierzchu wy- 
na drzwi za każdy® °dui kilka nie wiedzieliśmy, 
co s ę Zz O d z i e j e .  Dopiero g d y  przyszła wia
domość o zajęciu Galicyi przez wojska rosyjskie, 
w r ^ ł  do domu. Dowiedzieliśmy się od leśnego,

zbrojny zhyt wiele kosztuje, -  należałoby J e  za
tem roi broić ? Któż będzie w tem pierwszy ? 
Może Francuzi, albo Niemcy, którym  pokój ten 
stosunkowo może nojdotWiwiaj uczuW«ś s k  dajt * 
One tego nie nczynią. Kto chciałby paiń tw a te 
zmusić do rozbrojenia, tem samem wyn ołaiby 
wojnę. Kto żąda rozbrojenia, a nie ma dość siły, 
aby zmusić sąsiadów d ) keg do wojny wzywa, 
nie dc pokoju, pisze Sch&effle.

Stan obecny kosztuje bardzo wiele i wszyscy 
radziby uniknąć tych wydatków. W id ezna je
dnak, io  olbrzymie koszta obecnego znrojm gc 
pokoju mogą państwa ponosić i żc trwać to oę- 
dzie jeszcze dość długo, bo aż do*ąd, p ó h  nie
przyjazne sobie narodowości nie naucza się z bie
giem czasu cenić solidarności interesów wspól
nych. Czas ten przyjdzie kiedyś, przyjdzie tem 
pewniej, iż inne części świata zaczynają wyrasta 
po nad głowy Europejczyków.

Aż dc tego czasu dwa są tylko sposoby ■’ 
dług Schaeffiego ntrzymania poKi ju :  naprzód, 
by zaczepiające mocarstwa gotowością do ujF 
powstrzymywały sąsiadów od rewanżu,^ jP^Mouoti ty mi wt t i j  oaomuw" i
konały go stanowczo i ^  W .o-
już raz osta tn i: powtOre by sza*

a -.i w budzie leśnej w 
że cały ten czas przesiedzi-- ^  t^ j e w
towarzystwie jakiegoś ftrf ¥ n . ’u(jał.
podobnym zam.arze ao im  s Dytąjąe ojca, czy

Sasi ed z i stroili sobie ował £
to prawda, że przez c y
niedźwiedzic ? . nim wyrosłem.

Czasv te n ie6tetj- fflnjSnja tego, com słyń
Pozostały mi tylko wsji ffl0gjem jeszcze brać
szał od drugich, saDfl
w tem udziału. • ź rok dwudziesty

Dzisiaj, losu ule Z
»tj, były “ 3  isdny® ; potrzeba i , .
żna było zr,0^  JJnje jak mrówka. -v
Jo pracow ać ■ . pracy otv mrało się przede

A ja tó *  raiiia. uboztwo ! ? f  zeae

mni i  hvffl był «am’ gd" b j . m.e aa m nie
Gd.y lk  jtnym am a  raźn ia  ojczystego, nie nvi-

i ob° Wobie nic z tego robił. Swiai: daleki i sze- 
'0rP- odsiaj jednak m usiałam  jak żołnierz stać 
0* stanowisku, chociaż Uaizie: zwycięztwa nie 
miał©®*

K rzątałem  się jak  ekonom koło gospodarstwa, 
łatając glz*e 8I? darło i zapychając dziury, które
gię otwierały. —

Pewnego dnia idąc graniczną miedzą jednego 
folwarku, spotkałem  stojącego na kopcu człowie
ka, którego dotąd osobiście nie znałem. Stał o- 
hrócuny do mnie plecami, z podniesioną do czo
ła dłonią, jakby w dal patrzał. Nie słyszał mo
ich kroków, mówiąc do s ie b ie : — Piękna gle
ba, obszerne łany, ziemia pszenna! Co za szko
da! M ajątek pański I

Tu obrócił się nagle, a zobaczywszy mię, pa
trzał na nime w milczeniu czas niejaki. Był to 
człowiek szczupłej budowy i zwiędłego oblicza. 
Miał na sobie szarą kapotę i bóty jałowicze. 
W ręku trzvmał sękaty kij

Usta jego składały się zwolna do uśmiechu , 
w którym łączyła się słodycz z pewnem polito
waniem. (0 . d. n .)
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pejskieh mniemających, że kwestya wschodnia 
da się rozwiązać tylko za pomocą wojny, ze su ł 
już raz nazwany po właściwem imieniu.

Ostatni rozdział tak charakteryzuje K u ryer  
C o d z ie n n y :

„Rozdział ostatni napisany już został zupełnie 
na nutę bismarkowską, tak że przypuszczacby 
można, iż pisano go z p o lece n ia , lub P°d okiem, 
a nawet dyktandem berlińskiego kapelmistrza.

Piszałjbowiem Schaeffle, że przyjdzie przecież 
chwila, w której F rancya przeboleje utratę Alza- 
cyi i Lotaryngii. Nim i«d&ak ®zas te“ nadejdzie, 
powinny Niemcy trzym ać karabiny w pogotowiu. 
U trzym anie całości Niemiec i zapewnienie poko- 

narodów opiera się tylko na zdolności po-

w yborach  ściślejszych przejdzie ieb jeszcze d w u - [ p o m n i k  księdzu Egzarchow i za to, że w tvm  kie-
i n  C f n    1 r» Uli ̂  Im  9 r 5l /  fil O n r-in ------11 __11

)u
w strzym ania F ran cy ' od wojny odwetowej za 
pomocą przerażającej siły odpornej, albo też na 
upokorzeniu jej jeszcze raz, na czas już dłuższy, 
aż do owej chwili; kiedy inne narody europej
skie, zmuszone rywalizacyą innych części świata, 
poświęcą drobnostkowe zachcianki odwetowe, aż 
przekonają się, w czem szukać mają wspólnego 
wszystkim dobra i bez wzajemnego niedowierza
nia sobie wojska rozpuszczą i tern samem cięża
rów sobie ulżą.

Przemawiają za tam wszystkie liczby przyto
czone, a wykazały one :

po pierwsze, że Niemcy mogą wnieść podwyż
szenie podatków o pół m arki na cele pogotowia 
wojennego (!?)

powtóre, że oszczędzanie tak  akromnej ofiary 
znaczyłoby tyle, oo oszczędzanie fenigów, a ró
wnocześnie rozrzucanie dwudziestomarkówek, gdyż 
w razie przegranej musiałyby Niemcy płacić ro
cznie o 600 do 800 milionów więcej, a nie by
łoby już żadnycb widoków pomyślniejszych;

po trzecie, że siły niemieckie i austryackie nie 
są tak wieluid, by bez możliwie największego 
rozwinięcia pogotowia zapewnić mogły pokój so
bie i Europie całej.

Doszedłszy do takiego rezultatu, odzywa się 
autor broszury do narodu niemieckiego, by był 
powolnym żądaniom Bismarka i pozwolił na sie
dmiolecie wojskowe.

W całej broszurze tej uderza naprzód to, że 
w ysiąpił z nią dawny m inister austryacki, a fakt 
ten zastanawia tem  więcej, że autor, świadomie, 
czy nieświadomie, służy tu  za narzędzie Bismar
ka i je s t wprost jego agitatorem. Powtóre, za- 
stanawiającem  jest tu k:lkakrotne łączenie Au- 
stryi z Niemcami, tak, jakby interesa obu tych 
mocarstw nie tylko się zgadzały, ale nawet były 
identyczne, tem więcej zaś uderza, że interesa te 
łączy dawny m inister austryacki.

W tem to zestawieniu interesów austryackich 
i niemieckich, niby mimowolnem, szukać należy 
przyczyny rozgłosu, jakim broszura dr. Schaefflego 
c eszy się w Niemczech.

d z i e s t u ,  przez co stronnictw o wolnomyślne 
będzie o połowę słabsze, aniżeli w poprzednim 
parlamencie. Z większych miast utracili wolno- 
myślni Lubekę, Królewiec, Dortmund, W eimar i 
S tuttgart, pozyskali natom iast Bremę. Albert 
T r a e g e r  wszędzie został pobity. W ybór F o r -  
c k e n b e c k a  jest bardzo zagrożony. O wiele 
lepiej powodziło się k a n d y d a t o m  c e n t r u m .  
Dotychczas straciło stronnictwo centrum  trzy o- 
kręgi, m ianow icie: Augsburg, Offenburg i Kem 
pten, lecz w innych okręgach zapewne się utrzy
ma. Znaczącem jest, iź kandydujący w Dyseldor 
fie na mocy pozwolenia cesarskiego ks. H  ° h e n- 
z o l l e r u  pobity został przez L u c i u s a  (cen 
trum ), brata pruskiego ministra. Głównego kon- 
tyngensu do nowych wyborów dostarczyli naro- 
dowo-liberalni, właściwi konserwatyści otrzymali 
natomiast nie wielką zwyżkę głosów. P r z e d e -  
w s z y s t k i e m  z a ś  n i e z w y k l e  w z r o s ł a  
w c a ł y c h  N i e m c z e c h  l i c z b a  w y b o r 
c ó w,  n a l e ż ą c y c h  d o  s t r o n n i c t w a  so-  
c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e g o .  Ten nagły 
wzrost p a r t y i  r o b o t n i c z e j ,  która w samym 
Berlinie pozjskała od 1884 r. 22.000 nowych 
członków, je s t u d e r z  a j  ą c e m  z n a m i e n i e m  
o b e c n e j  k a m p a n i i  w y b o r c z e j .  Mimo to 
liczba socyalnych demokratów w nowym parla
mencie nie będzie większą od poprzedniej, gdyż 
socyaliści doznali porażki w Brunszwiku, Chemnitz 
i Zwickau. Wreszcie znikło całkowicie sześć de
mokratycznych odcieni.

Wybory do parlamentu nie
mieckiego.

B e r l i n ;  w pom edziałek, to jest w dniu wy 
borów, bardzo był ożywiony. W pobliżu lokalów 
wyborczych, których było 500, rozdawano ode 
zwy rozmaitych stronnictw . Policya zabroniła 
przylepiania plakatów w korytarzach sal wybor
czych. W  odleglejszych dzielnicach, gdzie prz»- 
magają socyaliści, policya konfiskowała ieh ode
zwy. Wobec tego socyaliści przylepiali na parka
nach i latarniach wielkie czerwone afisze z na
zwiskami swoich kandydatów , lub też nazwiska 
ich wypisywali kredą na asfaltowych chodnikach. 
Największą agitacyę rozwinęli socyaliści w 4 i 6 
okręgu wyborczym. W pierwszym z nich głoso
wano za H  a s e n c 1 e y e re  m, w drugim za S i n- 
g  e r  e m. Robotnicy przez cały dzień wstrzymali 
się od zwykłych zajęć. W drugim okręgu wybor
czy m , przeważnie z robotników złożonym, żywa 
edby wała się w alka między w olnom yślnym i, so- 
eyahstam i i narodowymi zachowawcami. Dzien
niki niem ieckie szczegółowo opisują pojawienie 
się ks. Bism arka w lokalu wyborczym przy Leip-  
eiaerstrasse, naprzeciw gmachu parlamentu nie
mieckiego. Liczne tłumy powitały wysiadająeego 
* powozu kanclerza gromkiem. okrzykami 'i to- 
arzyszyły odjeżdżającem u puwozowi z radosnym 
hałasem . K orespondent londyńskiego 
odrysował tę scenę.

W pierwszym okręgu J r  „° r z
otrzym ał 9882, Z e d l i  >>-,N r V m  ! ° 6 ‘
C h r 1 s t •  n s e n (socyalista ) J  głosów.
N astąpić przeto musi w ybór u p ■ I y.
W drugim  będzie wybór u z u p ^ ą j ą c y  międ 
Y i r c h o w e m  (16604) i konserw atystą W o lf .
f . m  (19,441 głosów). W ( 1 ( 3
W) bor uzupełniający między M u n  k i „)osów) 
i socyalisią C h r i s t e n s e n e m  g r a
YY czwartym w y b r a n o  socyalistę . °
28,900 głosami. W piątym potrzebny Je ł  
boi uzupełniający między B a u m b a c 
(10076) i konserwatystą Blumem (7009 g ł° soff)- 
YY szóstym okręgu wyborczym w y b r a n o  socya-

listę H a s e n c l e v e r a  30.500 głosami. Ogólny 
wynik wyborów w Berlinie jest następujm y 
W y b r a n o  d w ó c h  s o c y a l i s t ó w  a p o t r z e 
b a  j e s z c z e  c z t e r e c h  w y b o r ó w  u z u p 0 
d a j ą c y c h  *  wyjątkiem drugiego i czwartego 
okręgu w s z ę d z i e  p r z y b y ł a  z n a c z n a  l i c z 
b a  g ł o s ó  w k o n s e r w a t y w n y c h .  W  poró
wnani i x głosowaniem w r. 1884 stracili wolno 
m ysim  w łerunle 3000 głosów, a natom iast 
konserwatyści pozyskali 14.557 s o c y a l i ś c i  zaś 
22.46o g ł o s ó w .  p ray ściślejszych atoli wybo
rach rząd stanowczo dozna klęski. Po ogłoszeniu 
rezultatu wyborow powstały w Berlinie demon
s trac je  uliczne. Jerusalem  - strasse zamknięto. 
Przed pałacem Bism arka ustawiono silny oddział 
policyi.

W e wszystkich w iększych miastach niemieckich 
potrzebne są wybory ściślejsze. Z nadesłanych 
dotychczas wyników wyborów n ’e można jeszcze 
powziąć stanowczego wyobrażenia o ukształtowa
niu się parlam entu niemieckiego. W ogóle sjtua- 
cya stronnictw a wolnomj ślnego nie jest tak opła
kaną, jak się w pierwszej chwili zdawało. W pra
wdzie poszły gładko wybory zaledwie sześciu 
w olnem yślnych, a mianowicie od razu wybrano: 
M i c h t e r a ,  S c h m i e d e r a ,  G o l d s c h m i e d t a ,  
B a a g e r a i  H e r m e s a ,  lecz w dwudziestu

Obeene dziennikarstwo 
bułgarskie.

(Dokończenie )

Redaktorem i wydawcą NaprecTu  wychodzą 
cego już drugi rok, jest niejaki A. K y r d ż y -  
j e w , człowiek zupełnie samoistny i oryginalny, 
chodzący samopas. Dziennik jego N apred  w spo
łecznych sprawach zbliża się do kierunku socya- 
listycznego, w politycznych — do niezawisłości 
Bm^aryi. Oryginalny jest Jego pogląd na p rze 
wrót i następstwa onego. Aczkolwiek nie po
chwala sposobu, w jaki usunięto księcia dnia 
9/21 sierpnia, nie mniej przeto potępia i p rzy 
wrócenie go ponownie na tron, bo —  powiada — 
po przewrocie Rosya wcale nie wtrącała się, albo 
bardzo mało, w sprawy B ułgaryi; po kontrrewo- 
lucyi mutkurowskiej, interweneya jej zaczęła co
raz bardziej wzmagać się: najpierw przysłano 
wiadomą depeszę z Petersburga do księcia w 
Ruszczuku, następnie generała Kaulbarsa z całą 
seryą coraz to dalej idących sensacji. Przywró
cenie więc księcia podług N apred 'u  więcej za
szkodziło sprawie samodzielności Bułgaryi, niż 
przewrót, oba'ający księcia A leksandra. W  tych 
poglądach widać zbliżenie się do zapatrywań or
ganu Karawełowskiego.

Niemniej oryginalnym i niezawisłym jest dzien
nik Sofijska sa.,wuprawa  i Golama B łgarja  
(taki długi tytuł nosi jeden  dziennik, a właści
wie dzienniczek formatu */* K urjera  Porannego) 
wydawany przez B o g o r e w a .

  —ł  t>—- ■■■ -•—* t ~ ■’ ~ *t-   
z numerów — że Wysoka Porta zwróciła się do 
naszego rządu z żądaniem, aby nie zwoływano 
Wielkiego Narodnego S o  b r a n i a ,  dopóki nie 
przybędzie do Sofii wysłannik Sułtana i nadto 
zaprotestowała przeciw wyborom w południowej 
Bułgaryi. Oto dokąd zaprowadzili nas nasi wyja
dacze - rządcy : zamiast swobodnych i niezawi
słych, stajem y się dziś znów niewolnikami tu 
reckimi".

Dzienniczek ten, redagowany i pisany przez 
dnego człowieka, wyróżnia się od innych nie- 

tylko swoją oryginalną bułgarszczyzną, ale i spo 
sobem redagowania. Składa się on z całego sze
regu drobnych artykulików, ułożonych w formie 
kronikarskiej na tle politycznych stosunków, 

gdzie^ w dosadnych, często pełnych hum oru, 
a częściej zgryźliwie przedstawionych faktach po
daje się krytyka rządu i osób występujących na 
widowni publicznej. Redaktor nie ma z nikim 
osobistych stosunków, ale wywleka na jaw sprawy 
i interesa osobiste w mniemaniu, że postawiwszy 
odnośne osoby pod pręgierz publiczny, przysłuży 
się w tan sposób sprawie publicznej. Bugorewowi 
ni0 podobna odmówić szczerego patryotyzmu, 
chociaż nie zawsze podzielać można jego taktykę 

Purytanizm językowy,
wystąpił wreszcie z własnym organem i stary 

S ł a w e j k o w ,  tyle zasłużony w przeszłości czło
wiek dla Bułgaryi, w ostatnich czasach przyjaciel 

sobowtór Karawełowa. „Lud nic nie wie —  co

ru n k u  s ta ra ł się uszczęśliwić naród n a s z ! 111)
„B oim y s ię ,  że już za późno, ale przecież je 

szcze n ie  rozpaczamy o zbaw ieniu ojczyzny — 
woła on z bólem w artykule w stępnym  — Rę 
dziem y się starali w yrów nać i w ygładzić różnice 
m iędzy naszem i partyami, a jako adepci i słudzy 
idei słow iańskiej, pozostaniem y jej w ierni, bo jeno 
w nie j w iuzim y zbawienie plem ion słow iańskich 
w p rzyszłości- .

P ro g ram  nie bardzo jasn y , chociaż aspiracye 
zbliżają się do idei federalizm u słow iańskiego. 
D obrej i gorącej woli odm ów ić n iepodobna.

Pom ijam y cały szereg prow incyonalnych dzien
ników. jak ruszczucki B łg a rm , sylistry jska Zora  
i Swobodna B łyurja  i t. d , bo m niem am y, że 
dotychczas zaznaczone dały w yobrażenie czytel
nikom o stan ie i charakterze dzisiejszego dzien
n ikarstw a bułgarskiego, którem u m ożna wiele za 
rzutów  uczynić, ale i w iele wybaczyć, więcej niż 
każdej innej prasie, bo żadna nie znajdow ała się 
w tak trudnem  położeniu jak  o n a , żadna nie 
m iała tak trudnego zadania przed sobą jak  ona.

J a n  Grzegorzewski.

Przegląd polityczny.

Za tą rezolucyą głosowali posłowie z prawicy 
i br. Sochor.

Chociaż ten wniosek p. Trojana o oznaczanie 
wartości banknotów w językach narodów upadł 
w ten sposób w pełnej komisyi, a zastąpiony zo
stał rezolucyą, mimo to, jak N ar. L is ty  tw ier
dzą, wnioskodawca wytrwa przy swojem żądaniu 
i ponowi je w pełnej Izbie. Czesi będą głosować 
za n i m,  gdyż obronę tego wniosku uznano za 
sprawę klubową.

K l u b  n i e m i e c k i  zamierza wnieść w Iz
bie rezolucyę, w której zażąda zastosowania usta
wy o zabezpieczeniu robotników także na d y  u r-  
n i s t ó w  i w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  s ą  
w s ł u ż b i e  p a ń s t w o w e j ,  k r a j ó w o w e j  
i t. p. a n i e  m a j ą  s t a ł y c h  p o s a d .

swego poparcia. „Postępowanie nasze pod tym 
względem — pisze biskup Croke — ma w o- 
czach moich wiele sprzeczności. Płacimy podatki 
i zadowi, który nie używa ich dla publicznego 
dobra, lecz szatuje niemi wbrew woli opodatko
wanych. Na podstawie „planu kampanii" walczy
my z niepoczciwymi właścicielami i nie płacimy 
im czynszów, a nie czynimy nie przeciw rządowi, 
który opłaca zbirów dla ochrony właścicieli i dla 
dokonywania srogich egzekucyj. Dopókiż to je
szcze potrw a?"

fig i

Sprawy miejskie

p o s e l s k a

A r « f t e i r ,  2 3  lu tego.

I z b a  p o » e ł S Ka odbędzie jeszcze posiedze
nia we czw artek , piątek i sobotę, aby ukończyć 
ustaw ę o zabuzpieczeniu robotników i uchwalić 
kredyt dla obrony krajowej i pospolitego rusze
nia, po,czem  odroczy się do 10 marca.

P o  s e s y i  d el  e | a c y  j n ej  przyjdzie na po
rządek dzienny najpjerw — jak prezydent zapo
wiedział — projekt d0 ustawy o zaopatrzeniu 
wdów i sierot po wojskowych, dalej statut ban
kowy, który właśnie teraz będzie w komisyi u- 
kończony, a następnie dopiero budżet który pra
wdopodobnie da się załatwić przed świętami 
W ielkanoenemi.

W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  w dalszym to
ku narad przyszła wreszcie kolej na rozdział 7 

o b u d o w l a c h  w o d n y c h .  Referentem 
był p. Z e i t h a m m e r,

Przy § 7. upomniał się p. C z e r k a w s k i  
t a k  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n e  u r e g u l o 

w a n i e  r z e k  g a l i c y j s k i c h  i postawił nastę
pujący wniosek do rezolucyi: „W zywa się rząd, 
aby roboty około systematycznego uregulowania 
rzek w Królestwie i krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa tak przyspieszył, by w cza
sie ile możności jak najkrótszym były odpowie
dnio ukończoDe, oraz aby w razie potrzeby użył 
do tego nadzwyczajnych operacyj kredytowych".

Przeciw tej rezolucyi przemawiało po kolei kil
ku pesłów z lewicy, a p. R u s s przypomniał 
swoją im erpelacyę o przygotowawcze roboty do 
kanału między Dunajem, Odrą i Łabą 

Po nich odezwał się hr. T a a f f  e i zaznaczył, 
iż z zamiarami p. Czerkawskiego zgadza się zu
pełnie co do systematycznego postępow ania, 
przy tem zapewniał, iż się przygotowuje wypra
cowanie planów. A t o l i  o p r z y s p i e s z e n i u  
a n i  m e w y  b y ć  n i e  m o ż e  p r z e z  w z g l ą d
" T  »“ łT “ " •" k \  f 1 'ł  n ■? w e. £ d v ż j u ż  p r z y  U k ł a d a n i u  b u d ż e t u  n r  r. b i i ż ą c y  ni u
s i a n o  s i ę  o g r a n i c z a ć .  Gdyby się przyjęło
było term in wykonania dawniej projektowany
trzebiby było podwyższyć wydatek w tej pozycyi
o 1 3 mil. T e r a z  z m i e n i ł a  s i ę  s y t u a e y a .
R a e z e j m o ż n a b y  m ó w i ć  o z m n i e j s z a
n i u  p o z y c y j ;  p o d w y ż s z a n i e  z a ś  j e s
c z y s t ą  n i e m o ż l i w o ś c i ą .  W obec teraźuiej
szej sytuacyi należy się ograniczać do rzeczy
najpilniejszych. —  W dalszym ciągu mowy swej
dał wyjaśnienia co do projektu kanału między
Dunajem a Odrą i Łabą, którego koszta preli
m inowane są na 70 — 120 mil.

Wywody m inistra poparł sprawozdawca 
Z e i t h a m m e r  oświadczając, ii  wobec sm utne
go stanu - finansów musi doradzać przezorność ; 
ale ponieważ projektowana rezolucyą p. Czerka 
wskiego nie wyznacza żadnego terminu dla ope 
racyi finansowej, dla tego zaleca ją do przy 
jęcia.

Po tem przem ów ieniu  przyjęto rezolucyę z w y  
jątkiem końcowego ustępu o operacyi kredy
towej.

W  dalszym toku narad mówił p, M a c h a !  
s k i  o konieczności uregulowania W isły w górę 
od Krakowa do Szląska ze względu na spławia
nie węgla.

K o m i s y a  u g o d o w a  kontynuow ała dnia 
wczorajszego dalsze la rady  nad  s t a t u t e m  
b a n k o w y m .  Pp. Poklukar, Trojan, Zeitham m er

Z pomiędzy wszystkich, niejednokrotnie sprze
cznych ze sobą, głosów prasy rosyjskiej najsil
niejsze wrażenie spraw ił w Europie artykuł Nor- 
da, który dziś dopiero dochodzi nas w autenty
cznym tekście. N ie mogąc dla braku miejsca 
przytoczyć całego a rty k u łu , wyjmujemy z niego 
następujące, najważniejsze ustępy: „W obecnej 
chwili najciekawszą dla nas byłaby odpowiedź na 
p y tan ie , jaka rola będzie najkorzystniejszą dla 
Rosyi w razie wojny francusko-niemieckiej. Jedni 
chcieliby, ażeby Rosya zapewniła Niemcom zu
pełną swobodę działania w zamian za silu* i sku
teczne poparcie w załatwieniu spraw bułgarskich, 
drudzy woleliby raczej zawrzeć po prostu przy
mierze z Francyą.

„Rosya powinna dziś manewrować w ten spo
sób, ażeby wojna francusko-niemiecka nie przy
brała rozmiarów zagrażających Francyi zupełną 
ruiną. Dlatego powinna Rosya mieć w stanowczej 
chwili zupełnie wolne rę c e ; żadne zobowiązanie 
nie powinno jej łączyć z Niem cam i, a siły jej 
nie powinny być zajęte wojną z Austro-W ęgrami 
i Anglią. Takie stanowisko Rosyi nie pozwoli 
Niemcom działać tak śmiało, jak w roku 1870 
ani też o d s ł o n i ć  z u p e ł n i e  i c h  w s c h o 
d n i e j  g r a n i c y .  To wystarczy do prawie cał
kowitego zrównoważenia sił niemieckich i fran
cuskich.

„ Ni e  t r a c ą c  z o k a  k o n i e c z n o ś c i  z a 
ł a t w i e n i a  k w e s t y i  b u ł g a r s k i e j ,  s ą 
d z i m y ,  ż e  n a l e ż y  u m i e ś c i ć  j ą  na  r a z i e  
n a  d r u g i m  p l a n i e  a w z r o k  n a s z  z w r ó 
c i ć  b a c z n i e  w s t r o n ę  R e n u  i tylko prze
m ijającą i wagę poświęcać platonicznym negocya- 
cyom w Stambule, nie mającym widoków powo
dzenia".

( Posiedzenie R a d y  miejskiej z  dnia  20  lutego)-

(Dokończenie), 
m.  R o m a n o w i c z  w dyskusyi szczegółu-R.

w

jocząc; a n aSZa in te ligeneya jeszcze (bardziej go i H a u s n e r  przem aw iali za przyjęciem  uchw ały
młamuci swojem  niedorzecznem  postępow aniem . 1 podkom isyi, o rzekającej, iż warcość banknotów
dziennikarze, ci kierow nicy op in ii publicznej, j ma być p o d a n a w e  w s z y  s t  k i c h j  ę z y k a c h

zamiast oświecać lud  w spraw ach  go obchodzą- k r a j o w y c h .
w tak  ̂ k ry tycznym  czasie, w yw lekają n a i  Na to m in iste r skarbu p. D u n a j e w s k i  

spory, aby o ile m ożna f oświadczył, że nie może dać in n y ch  o
em u. Każdy co do zapatryw ań rządu, jak tylko powtórzyćściea w^ 4 p ió  jeden  przeciw drugi 

z niem“°b^ 0 ce ê’ a d°kr0 Pospolue
Każdy

_ ------  r __r ____ „Bóg
Gtodla ezesro „postanowiliśmy na stare

nie w iatek  , zaję « a

motywu-11̂  *umiennie służyć narodowi . 
teran  p u b licy L  “w°ie WJstąpienie stary we- 
założył P. n. TTW dzvnniku , który sam

Uważa zachowanie się Ro
za tw arde i niesłuszne,

jako n°iIrza;nt do s ^ e g o  zajęcia w nadziei, że 
n y c h , p o t r a f i ć 0wani bH*ej w 8P oraeh Partyi~
Tak

syi względem BułgarJ
a |e nie chwali opozvp»-"" 1 ‘“ ' " “ “ 'i
„nornie sp rzec iw iam ^ . P^eciw  niej. „Poco tak 
Go mamy na widoki l  ° 8̂ ? W jakim celu?
n a p r ę ż e n i u ?  Dla u r a t q * £ m^ c lud. w . ukiem
zny Bardzo pięknie; ,a’9 ■ T ZJ'
zny,i. „ i  jakiemi siłami dro^ >  Jakiemlsrodkam , Jeżeli M iew am y się osłą

™! “ p " 51” * ■»»
iin ijjjza ie  w iedz iJ w ™ :  iil«podl«glo-
ici, to c i m w  któt .  drogiJ  aiocor-
siwo ‘ J  ,  J .  .o»m  i bozintere-
sowuie nas podtrzym

Przytoczywszy g ^ s P . 1®° >'iz' <innik i chor
wackiego. podług ktorego ie u ju ^ar5H Z(j e8De. 
rowało o utrzym aniu swojej n.ezaw.słoćci, 
przekonania, że podtrzym a ej n iezaw is łe j n j 
są w stan ie , Szw ejków  tak mówi: „I « 
gniewamy na Rosyan, że czychają na naszą Bje_ 
zawisłość, ale jeśli są Bułgarzy, którzy sami tak 
myślą i tak zdradziecko działają, to Rosyanie by.
iby g łupcam i, gdyby Qie starali się wziąć Buł- i) Egzarchowi zarzucają, że w Stambule prowa-

garyi pod swoją opiekę. W  a , •, P«rtraktacyo w kierunku rewizyi konstytucyi
czy Słowejkow ironicznie -  musimy postawić uny perBonalnąJ j j j

to
co powiedział w podkomisyi. W edług jego zda
nia w komisy! bankowej nie ma żadnego słu
sznego powodu do tego, by w y d a w a ć  o r z e  
c z e n i e  c o  do  r ó w n o u p r a w n i e n i a  j ę z y -  
k|ó w. Najważniejszeih jest to, a b y  w a r t o ś ć  
b a n k n o t ó w  b y ł a  w y r a ź n ą  i aby pd tym  
względem nikt nie m iał wątpliwości. M i n i s t e r  
o s o b i ś c i e  n i e  p r z y k ł a d a  ż a d n e j  w a g i  
d o  t e g o ,  by  j e g o  j ę z y k  o j c z y s t y  b y ł  
w j a k i m ś  k ą c i k u  r e p r e z e n t o w a n y  
d w o m a  w y r a z a m i .  Wreszcie zwraca m ini
ster uwagę komisyi na tę okoliczność, iż przy 
jęcie uchwały podkomisyi utrudniłoby i opóźniło 
w bardzo wielkim stopniu dokonanie c a ł e j  
u g o d y  z W ę g r a m i ,  k t ó r e j  p r z y s p i e 
s z e n i e  j e s . t  t a k  w i e l c e  p o ż ą d a n e m .

Przy głosowaniu o d r z u c o n o  u c h w a ł ę  
p o d k o m i s y i  19 g ł o s a m i  p r z e c i w  9. Za 
uchw ałą głosowali z posłów galicyjskich pp. 
H a u s n e r  i O z a r k i e w i c z ,  a przyjęto r e 
z o l u c y ę  p. N eunera 17 głosami przeciw 11 
Rezolucyą ta wzywa rząd, aby w porozumieniu 

rządem węgierskim przygotował taką zmianę 
artykułu 82 statutów bankowych, by na przy
szłych banknotach wartość ich obok tekstu nie
mieckiego była oznaczoną także we wszystkich ję 
zykach krajowych.

Noto. W rem ia  uważa za praw dopodobne, iż 
r z ą d  n i e m i e c k i ,  jeżeli wybory wypadną 
jego duchu , z r z e c z e  s i ę  m y ś l i  n a t y c h  
m i a s t o w e g o  w y d a n i a  w o j n y  F r a n c y i  
Siedmiolecie wojskowe uważanem być może za 
wystarczającą rękojmię przeciw tak zwanym pla
nom boulangerowskim , zwłaszcza jeżeli wybran 
do parlamentu posłowie z Alzacyi i Lotaryngi 
należeć będą do stronnictwa narodowego. Ale ks 
Bismark — tak mówi dalej Nowoje W rtm ia  — 
nie będzie zapewne uważał za właściwe rozpró 
szyć od razu wszystkich obaw Europy. Jak do
tąd , tak i nadal po jednej stronie jogu zostanie 
Rosya, która straciła wszelką ochotę do poświę
cenia in teresów  sw o ich  in^er^som Niemiec, 7. d ru
giej Francya, która cuTIitafnie Wzffi6cnicrn«r czekae 
może cierpliwie na cl.wilg urzeczywistnienia idei 
odwetu wśród dogodnych dla niej warunków po 
łożenia politycznego w Europie.

Z Konstantynopola donoszą, że d e l e g a c i  
b u ł g a r s c y  byli w ostatni piątek na t. zw. 
Selamliku czyli ogólnej audyeneyi, której sułtan 
udziela w ogrodach starego seraju. Abdul Hamid 
kazał przy tej sposobności powiedzieć przez swe
go adjutanta, że cieszy się z ich przybycia gdvż 
ma zawsze wiele sympatyi dla narodu bułgar 
skiego. lecz że radzi im zarazem, ażeby nie słu 
chali ludzi, m ających  skrajne przekonania i po
stępowali z rozwagą i umiarkowaniem. Delegaci 
prosili adju tanta , ażeby w ich im ieniu podzięko
wał sułtanowi za życzliwe przyjęcie i zapewnił 
go, iż regeneya i ministeryum bułgarskie mają 
jedynie dobro kraju na wzglęuzje, i że we wszyst- 
kiem będą okazywać jak największe umiarkowa
nie. Dołączył* oni &„ tych słów prośbę , ażeby 
ich o jczy zn  mogła jak najprędzej otrzymać p ra 
wowitego władcę.

W edług wiadomości z Sofii opinia publiczna 
w całyui kraju upatruje jedynie w rychłym wy
borze księcia ostateczne załatwienie kwestyi buł
garskiej ; wszysł,de zaś inne środki, jak np. utwo 
rżenie regeneyi z przedstawicieli różnych stron
nictw, uchodzą w oczach narodu za niewystar- 
czftiące, gdyz ^przedłużyłyby one tylko stan ogól
nej niepewności i mogłyby stać się powodem do 
nowych zawikłań.

Słynny s p i s e k  n a ż y c i e  C a n k o w a o k a z a ł  
się ostatecznie bardzo niezręcznie inseenowiuią 
komedyą. Uwięziony w Konstantynopolu kapitan 
Janakiew, który odgrywał tam rolę spiskowca, 
był poprostu figurą pod tawiuną przez Cank.-wi
stów, któizy w ten sposób chcieli rzucić na re- 
gencyę podejrzenie, że zapomocą skrytobójstwa 
chce się pozbyć głównego przeciwnika.

wej nad ustępem pierwszym —  zwraca uwagę, ii 
tocząca się rozprawa jest odbiciem ogólnego sta
nu niepewności i wahania. Każdy pragnie wysta
wy i jest przekonany, iż jeżeli zewnętrzne okoli
czności zezwolą, to udać się ona m u si, bo Kra
ków ściągnie wszystkich. Biorąc wszakże rzecz ze 
stanowiska strzeżenia skarbu gminy, która bogatą 
nie je s t ,  wniosek dra Horowitza nie zadawalnia 
mówcy. W ystawa zależy od uchwały, czy decy- 
•zyi komitetu pełnego , który rozatrz^guąe powi
nien, czy ona ma s.ę udhyć; — sąazi i*
uiekuiiieczme należy komitetowi wykonawczego 
przed powzięciem przez komitet pełny owej de- 
cyzyi dawać środki do działania i dlatego stawia 
następującą popraw kę. Komitetowi wystawy kra
jowej zapewnia Rada miejska subwencyą w kwo
cie  1C.000 złr. na w ypadek, gdyby okoliczności 
dozwoliły w bieźąi-ym roku wystawę krajową u- 
rządzić. Na poczet tej subwencyi wypłaconą bę
dzie na razie na czynności przygotowawcze kwota 
1.0U0 złr. Poleca się sekeyi skarbow ej, aby co 
do dalszy- h wypłat na poczet tej subwencyi w 
właściwym czasie poczyniła wnioski.

W iceprezydent F r i e d l e j n  rozpoczyna od u- 
.•agi, iż kto ma wiarę w powodzenie wystawy, 

meze przemawiających przeciw wnioskowi sekcyi 
uważać za tchórzów-’ i sknery. Mimo tego zapy
tuje, dlaczego sekeya nie postanowiła pokiyć fun
duszu ze spodziewanej reszty kasowej za rok bie
żący, lecz rozłożyła go ua trzy raty i poleca po
kryć z funduszu pożyczkowego? Bogate miasto 
Lwów dało na swoją wystawę tylko 5.00U z ł r . -  
sądzi, że i Kraków najwięcej tyle dać powinien, 
tymczasem daje 20.000 złr. Stan finansowy gmi
ny nie jest świetny, — czas. aby zapędy powstrzy
mać i postępować ostrożnie. Stawia poprawkę, 
aby dać tylko 5.000, lecz zaraz, bo dwa razy daje 
kto prędko daje, — w ten sposób będzie akurat
10.000 złr. — Popiera ten wniosek r. m, Ro- 
s e n b l a t ,  z dodatkiem , iż subweneya w y p łaco 
ną zostan ie , jeżeli pełny komitet wystawy przy 
zamiarze urządzenia jej trwać będzie. Również ze 
tym wnioskiem przemawia r. m. W a r s c h a u e r .
R. m.  H o r o w i t z  znajduje, iż wniosek r. m- 
Romanowicza, aby dać na razie tylko 1.000 złr., 
byłby uchybieniem powadze gminy. R. m. R o 
m a n  o w ic  z mniemanie to zbija.

R. m. a k u h o w s k i  żąda uchwalenia sub
wencyi także w imię godności reprezentacyi u ra 
sta, a nio strzeżenia funduszów rm in y . Co zrobić J
ł „jahjcem zli. — m» m  jv  nzyć V ynsn
10.000 „łr., a Rada nie miałaby ufać tylko 
tysiąc? Mówca znajduje że krakowska Rada po
winna przodować pod względem ofiarności 
ten cel.

R. m. R o m a n o w i c z  czyni uwagę, iż Sejm 
nie mfał powodu wahać się tak jak Rada, bo u- 
hwalał subwencyę w czasie całkiem innego ogól

nego położenia; zresztą skoro dał bez wahania 
uv.e lO.OOu złr., toż komitet ma już więcej niż 
mu potrzeba na marin. Protestuje mówca prze
ciw p dsuuiętej mu myśli, i i  chce całą subwen- 
cyę ograniczyć do jednego tysiąca złr

Po przemówieniu referenta r. m. Mendelsbur 
K w głosowaniu Raua uchwala pierwszą częśo 

wniosku sekcyi z poprawką r. m. Horowitza, oraz 
ustęp drugi wniosku sekcyi. Przy ustępie trzecim 
co do gwarancyi r. m. J a k u b o w s k i  zgadza 
się z poprawką r. m. B i r n b a u m a .  W icepre
zydent F r i e d l e j n  do tego ustępu stawia po
prawkę, która b rzm i; Rada miasta przystępuje do 
unduszu gwarancyjnego i przeznacza na pokry

cie ewentualnych stra t z powodu urządzenia wy
stawy krajowej kwotę 10.000 złr., której wypłara 
nastąpi za osobną uchwałą Rady miejskiej po 
zamknięciu i sprawdzeniu rachunków, kosztów 
urządzenia, tudzież dochodów wystawy.

Do tegoż ustępu wuosi jeszcze r  m. R o s e n -  
b l a t  następującą poprawkę: Fundusz gw aran 
y.jny nie przyjmuje poręki za ubytek, uszkodzę 

nie, zniszczenie, lub zatratę przedmiotów na w,*’ 
stawę przysłanych .

Przemawiają jeszcze r. m. K  f  i a t k |  w s k i, 
R o s e i r b l a t t ,  Z o l ] ,  ! a - Ą j m e n-
d e l s b u r g ,  w głosow-aniu zaś ustęp I I I  wnio- 
ku sescy i, wraz z Przyfoczonemi trzema po

prawkami r. m. B i r n b a u m a ,  F r i e d l e j n *  
R o s e n b l a t t a  — Rada uchwala.
Na t m zakończono posiedzenie o godz. Q

N ader szczupło nadpływają wiadomości o to
czącym się właśnie procesie przeciw D i 11 o n o 
w i ,  twórcy „planu kampanii agrarnej" w 1 r- 
a n d y i .  Plau ten polega, jak wiadomo, na tem, 

iż dzierżawcy nie płacą czynszów dzierżawnych 
właścicielowi g ru n tu , lecz składają kw otę, ozQ*T 
ezoną przez ligę agrarną, do wspólnej kasy, sk4d 

właściciel może odebrać. Solidarność, panująca 
w stronnictw ie narodowem, objawia s u  i w Prze" 
biegu tego procesu. Gdy bowiem »ąd . zawe,ZWa 
icznych świadków, którzy mieli stwier zic, że 

oskarżeni zachęcali ludność do wykonywania tego 
p la n u , żaden z zawezwanych nie s awił się w 
Jublinie. Sędzia oświadczył, ż® w razi® potrzeby 

zmusi zawezwanych świadków do przybycia.
Równocześnie rozpoczęł° s ronmc wo narodowe 

zbieranie składek na koszta procesu. Biskupi 
C r o k e  i W a i s h  z W 1 J“ż Pa ten cel po 10 
fnt. szterl. U dział biskupa Croke w tej składce 
ma tem większe znaczenie, iż przed sześciu laty 
odmówił on podpisu na manifeście, wzywającym 
dzierżawców do mep acenia rat. Obecnie uspra
wiedliwia oł ówczesne swe postępowanie w li
ście do komitetu, z lerającego składki, twierdząc 
w nim między innemi, że gdyby sześć lat temu 
WZywano ludność no o d m a w i a n i a  r z ą d o w i  
p o d a t k ó w ,  file byłby tej' Łgitacyi odmówił

k r o n i k a .

K r a k ó w ,  23 lutego.
O gólne z e b ra n ie  rzłontów  T o  w. p r z y j  a o i ć ł  

s z t u k p i ę k n y e h odbędzie się w salach wysts 
wy w Sukiennicach w przyszłą niedzielę 27 b. t t  
w P°łąezeniu z roeznem l o s o w a n i e m  zakupie* 
nych dzieł sztuki pomiędzy akcyonaryuszy. Lwowski* 
dzienniki donoszą, że pewna ilość członków Towa
rzystwa prześle na ręce dyrekcyi umotywowane wnio* 
ski, zmierzające do radykalnego zreformowania To
warzystwa, z żądaniem, aby te wnieski „ p r z e d ł o ż o 
ne zostały ogólnemu zebraniu do uchw ały". R*ea^ 
dziwna, że wnioskodawcy, pragnący statut zreformo
wać, statutu wcale Die znają i nie w itdzą o teń»- 
iż wedle postanowień tegoż (§. 33) dyskusja nać 
tymi przedmiotami i uchwalenie podobnych wnio
sków nie należy wcale dn ogólnego zgromadzenia. 
Najważniejszą zgromadzenia tego czynnością jest wy* 
słuchanie sprawozdań, wybór deDgacyi rachunkowej 

upoważnienie tejże do wydania absolu ;orynm dy' 
rekcyi, a zresztą nadzór Dad aktem lesowania. —
0  prowadzeniu jakichkolwiek rozpraw n i „ogólne® 
zebianiu" nie może być mowy; ciałem cbradująceffl
1 uchwalającem w Towarzystwie jest dyrekoya, uzu
pełniająca się własnym wyborem Wątj-ió się *r®
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fiztą godzi, aby członkowie Towarzystwa wdzięczni 
byli wnioskoJaweom za proponowane reformy, zmie
rzają one bcwiem do tego, aby na przyszłość ozłoU' 
ków pozbawić rozdawanych rocznych premii. W j| 
domo wprawdzie wnioskodawcom, że żadne w Eu
ropie Tow»rzyelwo sztuk pięknyeh bez premiów ro
cznych się dotąd nie obchodzi, —  ale sądzą, iż 
u nas toby się stać mogło (pod groźbą wjetąprmia 
i  Towarzystwa i upadku tegoż!), gdyż „poziom wy 
kształcenia w kierunku artystycznym jest u nas wjż 
szym niż w ościennych narodach". Pominąwszy zgu
bny szowinizm, jakim 10 twierdzenie tchnąć się nam 
zdaje, podnieść tylko wypada, iż dotąd wszyscy a 
genci Towarzystwa co roku jaknajwcześniej dopytują, 
jakie dyrekcja akeyonaryuszom rozdzieli premia, 
gdyż od jakości premium zależy wyłącznie możność 
sprzedania większej lub mniejszej ilości akcyj. Zmie
niając statut w ty m kierunku, ażeby członkow po 
zbawić*roeznego pr&bium, doszłoby Towarzystwo 
w ciągn dwóch lat do takiego upadku, jaki spowo
dował byłe Towarzystwo lwowskie do zjednoczenia 
się z kwitnącem Towarzystwem krakowskiem. Wi 
dzimy i my także potrzebę zmiany w niejednym 
względzie, ale nie w tym kierunku, w j.kim  zmie
rza wyżwspomniauy wniosrk.

Dla Muzeum H j1 idoweg-i złożono w ostatnich 
czasach następujące dary : P. Konstanty Schmidt 
Ciążyński obraz Ferdynanda Bolla; portret Zygmun
ta. ń l ., sztychowany p. Snyderhoefa z obrazu Su- 
ctermaua; kubek srebrny roimy krakowskiej
złotnika I. B.; zbiór odcisków gaiwanoplastycznyen 
z kamei i gemm, kwadrat astronomiczny. P. Leo
nard Lepszy przedmiot artystyczny srebrny, dawny 
wyrób złotniczy krakowski JTakóba Radomskiego. —  
P. Fr. Keller, radca dworu, zegarek srebrny z XVII. 
wieku, roboty Franc. Balevi. P. Bukowski Henryk 
ze Sztokholmu publikacyę własną o baLkuota h da
wnych rćżnycfl krajów z fotodrukami. P. Giejsztor 
z Warszawy autograf Zborowskiego, uisany do he
tmana W. K. z Moskwy w roku 1612 znakami u- 
krytemi, oraz pamiątkę rodziny Leleweu w. P. Ju 
lian Kołaczkowski ze Lwowa autograf Adama Mi
ckiewicza, ustęp z sonetu „Ałuszta w nocy ', pisa
ny w Dreźnie w roku 1832. Nabyte zaś do Mu
zeum trzy obrazy Kotsisa, niedokończony obraz Hi
polita Lipińskiego, przedstawiający „konika zwierzy
nieckiego" akwarelę Toudosa i pięć wielce cieka
wych tablic z rysunkami akwarelowymi typów z cza- 
sdw Stanisława Augusta, zbieranemi przez Norblina 
na Bielanach warszawskich. Zakupiono również oł 
tarzyk renesansowy z pięcioma obrazami al tempe- 
r * malowanemi, odlew głowy hetmana Tarnowskie
go z nagrobku katedry w Tarnowie, oraz kolekcyę 
rJsunków ręcznych kopij średniowiecznych obrazów 
kościelnych krakowskich i Albumy Juliusza Kos-

W sali T ow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń
odbędzie się w piątek o ósmej wieczorem próba mu
zyczna z następujących ntwnrów: I  Mozart. Fra
gment z Symfonii C dur (Orkiestra) IL Verdi: Sce
na i Romanza z opery „Aida" (sopran z towarzy
szeniem orkiestry). III. Vieuxtemps: Airs variśs, so- 
lo na skrzypce. IV. Nessler: „Got behiitt’ Jich", 
Pieśń z opery ^Der Trompeter von Sakkingen". V. 
Deklamacja. VI. V erdi: Arya i Miserere z opery 
„Trubadur" (sopran solo, chór z towarzyszeniem 
orkiestry). Vłl. a) Massenet: „Le dornier Sorameil 
d* .la. p e rg e" , —  b) Delibes: Intermezzo z baletu 
-8  m  VIII. Handel: Largo (wykona dwudziestu 
,ł i paow z tow, organu i fortepianu),

Pobór do w ojska rospocznie się w 18 galicyj
skich okręgach pułisów piechoty 1 marca. Jedno
cześnie będzie ftmkcyonownó 42 komisyj poborowych, 
'tó ln a  liczba powołanych wyoo-i 164950. ż  mia
sta Krakowa 1200, z powiatu krakowskiego 1800. 
Pobór w K>akowie trwać będzie od 2-1 do 30 mar- 
a, w powiecie krakowskim od 1 do 12  marca.

Z karnaw ału . Na zakończenie karnawału wczo
raj wieczorem, a nawet w nocy, panował ruch nie 
zwykły. Sanki d-woniły ustawicznie już po północy, 
odwożąo do domów tych, którzy kielich karnawało
wej nciechy wysączali aż do dna.

Pomimo wielu zabaw prywatnych i kilku balów, 
oraz Wieczorków publicznych, przeważnie udałych, 
karnawał tegoroczny pod względem prawdziwego hu
moru* zdaniem uczestników tych zabaw, wcale się 
nie odznaczył. Przyczynę tego łatwo zrozumieć, rzu- 
mwszy okiem na ogólne położenie i dające się ze 
wsząd słyszeć narzekania na ciężkie czasy.

Bo rzędu zabaw prywatnych, na których nie za
pomniano wśród nciechy o potrzebujących pomocy, 
notujemy zebranie n pp. Wieliczków. gdzie na urzą
dzonej hteryjce dla dzieci zebrano fundusik na do
chód ze wszech miar zasługującego na poparcie za 
kładu ks. Siemaszki dla osierocanych, pozbawionych 
opieki chłopców Program zabawy ohejm< wał rów 
Dież widowisko amatorskie, a po teatrze dopiero i po 
załatwieniu sprawy pomocy dla ubogich rozpoczęły 
aię tańce, w których wzięti udział panienki z pen-

y P- Kr. i bawiły się serdeezuie a ochoczo, 
dzen, T rt;ed*.iałek 1 Krakowa kulig, urzą-
do pp. B ijm  “  P- ^ ,z ’ Dotaryuszowm z Krakowa, 
0 godzinip a • w’ właścicieli Sulkowa. Po najeździe 
G o lS ) .  wieczór*
EPodarzy wo£ y

par 
przyjemne

cm prosił organista (p. 
Da czele wesela krakowskiego, gn- 

ezno-maka„ lioznych gości w pięknej janegiry- 
POezem niuZDej mowie o zezwolenie tań :zer

P° Ddzielunem zezwoleniu rozpoczął organi

sta wraz ze żoną*swą (p. Dąb.J poloneza, przerywa
nego kilkakrotnie śpiewkami, zastosowanemi do oko
liczności, a za nim przesuwały się liczne pary kra
kowskie, mające na czele starostów (pp. M. i Bar.) 
i państwa młodych (p. M. Now. i p. Muli.) Wśród 
kostiumów krakowsk.ch odznaczał się przepychem 
i bogactwem kostium p. Bar. Następnie rozpoczęła 
się zabawa ogólua, do której pizystęp mieli i nle. 
krakowiacy, a których, zwłaszcza płci męzkiej, była 
przeważająca liczba.

Wśród płci pięknej jaśniały uroda i wdziękiem 
dyyie podgórzanki (pp. M. i W. Adam), to taż ku 
nim, wyglądającym jak świeże pączki róży, zwracały 
się wszystkie eczy. Tym razem Podgórzanki pokonały 
Krakowianki! Gospodarze przyjmowaii całe Q 
zaproszonych z iście staropolską gościnnością i do 
mej zastosować się dadzą słowa dawnaj pieśni pol
skiej . „na klęczkach prosili, by jedli i pili*. Zaba
wa ta, która dla wszystkich obecnych była zakoń
czeniem tegorocznego karnawału, pozostawiła naj
milsze wrażanie i ża l, że karnaw ał tegoroczny już 
panowanie swe zakończył, to też płeć brzydka po
została jeszcze i przez wtorek u gościnnych gospo
darzy, pocieszająo się, jak mogła.

N a wieczorku w kasynie powszechnem bawiono 
się doskonale do rana. Do kadryla stanęło sto par, 
w mazurze zaś oddawało się dziarskim 
80. Wogóie zabawa pozostawiła nader 
wspomnienie.

Po paru dniach Śniegu mamy dziś odwilż zu
pełną. Pod stopami mokro, z dachów ciecze na gło
wy woda —  spada śnieg, słowem, wolno lozpocząć 
lam ent wielkopostny na tnmat zmienności pogody.

Z te a tru . Wczoraj odegrano pa raz drugi wśród 
gorących objawów zadowolenia bardzo licznego 
nudytoryum interesującą satyrę dramatyczną Adama 
Asnyka „Komedya konkursowa", poprzedzając ją  
znowu „Przyjaciółmi Hioba", których powrót na na
szą scenę witanb w sobotę z tak niezwykłym zapa
łem. Rozbiór nowości tej oraz gry artystów  zasłu
gujących tym razem istotnie na to miano, podamy 
w jutrzejszym numerze, wyrażając dziś tylko nadzie- 

że „Komedya konkursowa" graną będzie raz je
szcze w najbliższym czasii*, w połączenin z inną 
sztuką, nie wypełniającą ściśle wieczoru teatra l
nego.

K om binatye. Gazeta Narodowa  pisz : W tu 
tejszych sferach uniwersyteckich obiega pogłoska, 
że dr. Kreutz, proiesir mineralogii, przeniesie się 
wkrótce de Krokowa na katedrę opróżnioną po zgo
nie dr. Altha; jego miejsce na uniwersytecie lwow
skim zająć ma dr. Niedźwiedzki, profesor politech
niki, a miejsce prot Niedźwiedzkiego na politechnice 
przyjąć roa dr. E. Dunikowski.

Wydział lekarski uniwersytetu krakowskiego na 
opróŻDioną po profesorze Mikuliczu katedrę chirur
gii, postawić ma podobno następujące terno: dra 
Rydygiera z Chełmna, dr. Alfreda' Obalińskiego, 
nadzwyczajnego profesora, docenta chirurgii i pry- 
marynsza szpitala św Łazarza w Krakowie i dra 
Schramma ze Lwowa.

Konfiskaty. Wczorajszy numer Gazety N arodo
wej skonfiskowała prokuratorya lwowska za artykuł 
pt. „Obrona G alb ji na wypadek wojny“.

Uległo również konfiskacie lwowskie DUo za ar
tykuł pod tytułem: „Utrakwizm w naszych semi- 
naryach. “

Zmarli, w  Warszawie zmarł Jan  Zawisza, znany 
archeolog i miłośnik sztuk pięknych. Zmarły pozo
stawił bogate zbiory aUrożytnicze i artystyczne. —  
Prace Jego zamieszczone były w „Pai liętniku fizyo- 
graficznym* i w „Wiadomościach archeologicznych."

W  hrubieszowskiem zmarł Jan Drogosław Knszel; 
w Lublime Seweryn Kulikowski, obaj oficerowie 
wojsk polskich z 1831 r.

Radłów, 22 lutego. (Keres. N . Befor.) Onegdaj 
^ b y ła  się tn zrbaw a tańcująca na dochód zamie 
rzonegn założenia ochotniczej straży ogniowej i wy
padła nadspodziewanie świetnie. Do p ło d zen ia  przy- 
ezyn ły się wspólne usiłowania osób, dobrze p.imu- 
laoyojl jak niezbędną jest potrzeba kojarzenia sto 
sunhow towarzyskich, u uas jak i wezęHzie rozbija
n y c h  się o małomiasteczkowe nieporozumienia Sę
dzia powiatowy p . ,j}it członkowie komitetu zabawy 
PP- W  i Kłem,, wreszcie pp. Kacz. i J ^ -  za^  
żyli sobie na szezerą wdzięczność, gdyż usiłow jma'  
mi swojemi dowiedli, jż u as przy dobrej woli coś 
wsj ólnie zdziałać można

J L 2 J Ł  A R E P O B M A .

Lina Sarau Ohneta   rm
pour Dames) Ł a c a ”?  S  
(Les cinq Doigts de B iroZ k)  D e c o u r J !

Birouk'

ra
jako Ngieniczne 
uznanie i popare e. 
na wniosek

Dział ekonomiczny.
Mleko higieniczne. Zabiegi, jakie od kilku lat

czynili lekarze krakowscy, ażeby pacyenci ich spo
żywać mogli mleko, któreby czyniło zadość wszel 
kim warnnkom higienicznym, zostały w ostatnich 
czasach uwieńczone pomyślnym skutkiem. Pan Że
leński, właściciel Grodkowie, urządziwszy wżorową 
mleczarnię, udał się do Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego z zawiadomieniem, że urządził w K ra
kowie (ulica Bracka N r. 5) skład mleezywa. Bar
dzo ścisłe badanie ebory i służby zaiętej przy mle- 
czjw ie i rozbiór ch-miczny, dokonany przez profeso- 

Olszewskiesm. wykazały, że mleko grodkowickie, 
i pożywne, zasługuje na wszelkie 

To też Tewarzystwo lekarskie, 
przemysłowo lekarskiej, uchwa. 

i o po eció mleko to i zezwoliło, ażeby p. Żeleński 
F°, Dwszy się nadal kontroli komisyi przemysłowo- 
f ars icj i fizyka miejskiego, nżyw ał na swem nile- 

czywie nrmy Towarzystwa lekarskiego. Ponieważ p. 
Żeleński zgodził się między innemi na warunek, że 
przedkJ ad d będzie co miesiąe )w ;ad ictwo wetery
narza o stanie zdrowia krów i świadectwo lekarza 
o sranie zdiowia służby, p rzeti wykluczona jest 
tak ie  wszelh i o osobność przenoszenia za pomocą te
go mleka jakichkolwiek chorób

)b y w a tT “ td emmiLtaZm!e6śBr̂ eo m0Ż6 ^  ^
Rzew.uw, Przemyśl,’ >ak Tarnów
liczyć na pewny odbyt ltp> a W8z§dzi« mogą

A „ 4 2 « " r - . ,  l K
rozumieniu z węgiei minister skarbu
szłym miesiącn, Trzy rozP«rządził, iż w 
tem uiszczane bvó r> ° P ata,'h cłnwych które rło- 
nadal używać srebra . lnn^ ’ zamiast złota można
prc. od sta. Dotąd d’o J exdnak z dopłatą 26 1 p6ł 

ą d0płata  wynosiła 25 prc.

( S p T a w o ^ d ^ e ^ " *  ^ ł O .  Wiedeń, 21 lutego--
targa na bydło rogufB k *
bydła opasoweg.. (o% \  M o  z Galicyi
naszy (o -  1  C° mniej), -  sztuk z zwykłg

1 i 72 sztuk bydła chndego
°wina dostarczyła 194 aztuk

N r .  4 4

p*
przy-

(• 72 więcej). Buk 
opasowego (o 43

) i 43 chud

_ . dostarczyła
-  BZt. z zwykłej paszy (o

"go (o 4 gztuk więcej). Wszy- 
targn 2860 sztuk bydła ona

Składki. W administracyi 
na zakład ks. Siemaszki kwotę 
w dniu 21  b. m. w domu pp. 
dochód z loteryjki fantowej.

N  Reform y  złożono 
10-78 złr. zebraną 

Wieliczków, jako

R epertuar te a tru  krakowskiego.

We c z w a r t e k :  Czwarte abonamentowe przed
stawienie: „Paryżanin", komedya w trzech aktach 
Edmunda Gondinctta. — Pan Lubicz w rtli tytu
łowej

W s o b o t ę :  Na dochód Edmunda Rygiera, po 
raz pierwszy: „Larik", tragedya w 5 aktach z mo
tywów dziejowych przez Jana Gadomskiego, nagro
dzona na konknrsie warszawskim.

W nauce: „Lilia Weneda“ na benefis p Kałużyń
skiej. „Nie wypada" przez Wołowskiego i Kotarbińskie^- 
go ua” benefis pana Siemaszki. — „Francilha" 
przez Dumasa na benefis pani Hoffman. „Hra-

stkiego razem było
pasowego ( 0  ̂482 więeej)> —  - z zwykłej paszy

czyli ogółem 3524 t z t u k ^  ehudeK0-(° T  ^
Wskutek tak obfitego 'W g n był

i  o 2— 3 złr. 
uwydatnia sięna centnarze m etr..' obn^żk tei 0 2

niepospolicie leniwy, 
metr., ( 

przy najprzedniejszym 
dlatego tyl 

Nie sprzedano

ta  n:»

bydła opasowego, —  
sztuk chudego, razem

®4 sztuk
sztuk z zwykłej p^szy i 27 
91 sztuk.

Płacono bydło galicyjskie j bukowińskie opasowe 
w pośledniejszym gatunkn 46 — 51  rfr., w prze- 
dniejszym 5 2 —55 złr., w wyjątkowo przednim po 
56— 57 złr. za centnar metryczny martwej wagi, tj. 
po strąceniu 50 do 46 pret. (ni naipośledniejszem) 
aż do 42— 37 pret. (na najprzedniejszem) z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów austryaokioh 50 
do 58 ~łr., wyjątkowo 59-63 r f r ; t  krajów węgier
skich 46 — 57 złr., wyjątkowo 59 de złr. By
dło chude płacono po 25— 111 *łr  za sztukę.

T arg  nierogacizny. W-edeó, dnia 22 lutego. — 
Na dzisiejszy targ dostasmn ogd^m 7809 sztuk 
nierogacizny; w tem z G a l i o y i  j B u k o w i n y  
3224 sztuk, z Węgier 3985 sztuk.

Z powodu wiek zego dostarczenia targ był bez 
ożywienia.

Płacono za towar wyborowy po 43 <j0 45 ot, 
wyjątkowo po za średni p0 40 do 41 ct.,
za lekki po 38 do 40 prosięta płacono po 32 
do 38 ct. za kilogram żywej wagi bez podat! u kon- 
kumtyjnego.

Na ta rgow icach  w Wiedniu w tygodniu ubie
głym było: bydła rzeźnego 3283 sztnk po 34 do 
60 złr. za 100 kilogram.; cie1^  obitych 4057 
po 38 do 60 ct. i żywych 20 P° 34 do 44 ct. za 
1 kilogram; jagniąt zabitych 2423 po 6 do 16 złr. 
za parę i 38 żywych po 6 do 10 złr , owiec zabi
tych 550 po 20 — 50 ot. za kilogram i żywych 
4282 po 6 do 23 złr. za parę; wreszcie świń 
zabitych 2143 sztnk po 44 do 54 ct. i żywych 
9485 po 32 do 50 ct. za kilogram bez podatku 
konsumeyjnego.

Na 15 okręgów wyborczych w W. Ks. Po- 
znaóskiem wybrano 11 Polaków i 2 Niemców. 
Odbędą się jeszcze dwa wybory ściślejsze pomię
dzy Polakami i Niemcami. — Ostatecznie wynik 
taki, jak przed trzema laty. -  Z Prus zachodnich 
nie ma jeszcze wiadomości o wyniku wyborów.

Wiedeń, 23 lutego. Na wczorajszym balu dwor
skim było całe zagraniczne ciało dyplomatyczne 

wyjątkiem posła rosjjskiego. ks. Łobanowa. 
Presse przypuszcza, że delegaci rządu rum uń 

skiego przybędą w przyszłym tygodniu do Wie
dnia, ażeby rozpocząć na nowo układy o zawar
cie traktatu handlowego.

Berlin, 23 lutego. W ynik wyborów do parla
mentu nie jest jeszcze całkowicie w iadom y; więk
szość dla siedmiolecia jest jednak zapewniona: 
najmniej pewne wiadomości nadchodzą z prowin
cji polskich.

Berlin, 23 lutego. K re u s iJ tu n g  otrzymuje z 
Konstantynopola w iadom ość, że W. Porta coraz 
mniej dowierza Gankowowi, ^ coraz więcej skła
nia się ku regencji bułgarskiej.

Paryż, 23 lutego. Dzienniki tutejsze omawiają 
z godnością i bez szowinizmu wynik wyborów 
w Alzacyi i Lotaryngii, gdzie wszystkie mandaty, 
w liczbie 15, dostały się kandydatom stronnictwa 
protestu. Prasa francuska upatruje w tem zwy 
cięstwie dumną odpowiedź na groźby ks. Hohen- 
lohego, namiestnika tych prow incyj, a zarazem 
rękojmię pokoju, gdyż Niemcy nie mogą się tak 
łatwo rzucić na Franeyę, widząc się zniewolone- 
mi do pozostawienia przynajmniej dwóch korpu 
sów w nieprzyjaźnie usposobionej Alzacyi i Lo
taryngii.

Paryż, 23 lutego. Dziennik Parts  otrzymuje 
z W iednia telegram z doniesieniem, że Bułgarya 
zawezwie ks. Aleksandra Battenberskiego do po 
wrotu, bądź to jako panującego księcia, bądź ja
ko naczelnego wodza z tyiułem regenta Anglia 
miała się już zgodzić na ten p ro jek t, a Niemcy 
i A ustrya, jakkolwiek nie będą go otwarcie po 
pieraó, nie będą jednak przeszkadzać jego wyko
naniu

CZ  biura korespondencyjnego.)

23 lulego. Dzisiejszy dziennik u- 
nominacyę W ekerle’go na se-

Telegramy „Nowej Reformy"
{P ryw ata-)

Poznań, 23 lutego. Wyborcy polscy w Pozna- 
niu dopełnili zaszczytnie swych obowiązków K an
dydat polski p. Stefan C e g i e l s k i  otrzymał 
4760 głosów, to jest taką IiczDę, jakiej ani w r. 
1881 , ani w roku 1884 polscy kandydaci nie 
otrzymali.

Budapeszt,
rzędowy
iretarza stanu w ministerstwie skarbu 1 uwolnie

nie z urzędu Koeffingera, który przy tej sposo 
mości otrzymał mały krzyż orderu św. Szcze
pana.

Buda:P e8Zt 23 lutego. Komisya finansowa 
prawnopaństwowa komisya Izby magnatów u- 

chwaliły na wspólnej sesyi jednogłośnie kredyt 
wojskowy po poprzednich wyjaśnieniach m inistrów 
Tiszy i F'ajervary’ego.

Berlin, 23 lutego. Do północy wiadome były 
wybory w 265 miejscach. Wyszło z nich 44 
konserwatywnych, 18 ze stronnictwa cesarstwa, 
43 z centrum, 83 narodowo-libendnych, 8 wol'- 
nomyślnych, 6 socjalistów, 15 Alzatów, 4 Pola
rów. Wyborów ściślejszych potrzeba 44. Króle

stwo saskie wybrało prawie samych zwolenników' 
septennatu; tak samo Badeńskie, W irtem berskie 

Hessya. Dawniejsza większość parlam entarna 
traci dotąd 47 miejsc, które dostały się zwolen
nikom septennatu

N ał Ztg. twierdzi, że przyjęcie siedmiolecia 
wojskowego jest zapewnione, że do tego nie ue- 
dzie nawet potrzeba głosów

wtargnęli śpiewając hymn narodowy, do zamknię-
n L a Z ' '* 1"1 Przepełnionej socyalistami, gdzie ich 
i ,  j s t rzałami z rewolwerów. P ow itał nie-

u d a ło ^ e  n S —  T y lt° Z naiw i‘ksz-ym WJ s 'łkiem  
uwięziono y * przy wroclc Porządek. Wiele osób

w ^ a ś s a w if  ®aliinbeni był dn. 16 b. m.

niósł on z śoba Iis tPR a£A n  r °  ? n ^
cbom przyjaźń i pokoj p  )  ofiarujący W ło- 
sunków i boju było w e d ł u g  ?”  ze^ wania s t°- 

miejseowości Da 1 &  ‘ ° bwarowaniedwu

:ażdy 1
lutego. Tribuna p isz e : O dpow iedź

List ten mówi: Bądźmy znowu 
pozostańmy każdy na swojem terytóryu

o w.
przyjació łm i i 

m.Rzym, 23

A i? 'iaGjeil®,g0 odrzuca w szelkie uk ład y  z R»<,

lim beniv7o0 tpTzo80tPa t k lwria’ikOWa Tks,pedycy a S a‘
puszeżenia ™ “i g j ,  .Jasyr^e ;̂ . ż| da w '?o  w y
ły wad ją  za tracona ^ l ’* b?dZ‘e P° Czy'

K u r s .  t „ I „ e r K f l c i
z r a g l a l d i l .

dnia 23 lutego 1887.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5°/# austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe .........................
Londyn ...........................................
SreLro .................................................
20-lo frankówki za sztukę . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie .........................
Banknoty banku niemiec za 100

Odpowiedzialny Bedaktor: 
l a U & u t t z  M o n t a n o  w i c z  

W y d a w c a : D r .  Ł m l a . i j n  l i o r o A s J c t

Rubryka „N adesłane" me pochodzi od Rndak 

żadnei °dpow iedzialnońci z a  n ią
me przyjm uje

S A B E N L A J F R .

B lL y S fc ,  7141 gościec i  reu m a -
dek ch lubn i z opnetw a św. M arcina śro-
kie d o l e , l T l ^ P r°  ° W, a? y tySi^Ce razy  nŁ wszel- 
ffrzbintn jak  bole nerw ow e, osłabienie
n ie  bole W krzyŻach- po raA«nie, zw ichnie- 
K l n  ? tw arzJ  1 zęuów  n p . T ysiące św iadectw ! 
Ż aden  c.erniacy n i .  p ow inien  zan iedbać użycia

złr. za %  fi., a 2 z łr.tego
cierpiący nie 

środka. Cena 1

- • . ,.<=- tych posłów z cen-
S ?  l S r ? y  ? * “  81« d0 c h w a le n ia  septen-
S ie ! ' B enJa7  W,indthorst„ Mi-

u ’ , , Sfoecker, Bamberger WeHnll \f«l
chow, W edell-Pieadorf i B enniesen 
bitym! Są Forckenbeck, L iebkneeht P  J  P° ' 
aad nim i osiągnęli w daw nych LPrZew#fr?
czycn posłowie ze etronicictwa c e a ^ f  wybor- 
rodowo-liberałów. ceaaretwa 1 z na-

Berlin, 23 lutego. Mówią tu że n»ri
d zif. w o ła n y  jeszcze przed d o K ®  J  b« '
ściślejszych, skoro tylko rezultat wy borów
czasowych wykaże kom plet zdnln» "- dotych- 
uchwał. ’ ao lnJ  do powzięcia

Berlin, 23 lutego. Dzisiaj o on* • ■ 
wiedziano tu o wyniku w yborna,g  z*me 10  rano
Z te Ko wypada 53 mandatów ° Z  Z * 0 9 . ^ g a c h .
serwatywne, 19 na stronn ic tw . 8tronm ct™' kon- 
eentrum , 84 na Darodowo-liberhlUci*8^ ’ 56 na
Domyślnych. 6 na socjalistów  1 ?  1 0 a a wol. 
stronnictwo protestu, 1 1  n& k  J  , Qa a ẑackie 
okręgM h odb’ , sie « , J A *  P»'«ki« : w i i  
Ogółem w ,b r io ,  % o r , .  -
wmków siedmiolecia. ’ a przeci-

fl‘ r tJ 1l kt Żde^ przyS^ pnV  Nabywać* 
w aptekach. Główny skład 1 rorsyłkażna 

monarchii

za
mo
dlą

n e r  ł 1a u s ir -'Jw«gierskiej : D r. L  e o ń  B r  u ^  
w  ^  P rau rzynam i w  O p a w i e ,  
w  K r a k o w i e  w ap tece P i o t r a  K r o k i e -

f l K l k m  Zł° tym lwem  na K leparzu, i E. 
8 t o c k m a r a .  (1758 27-104)

n a d e s ł a n e

Adwokat krajow y
Dr. Ludwik Parvi

(1713 26-30) otworzył kancelaryą

w  B r z e s K u

NADESŁANE.

P a ryż 23 lutego. Dzisiaj m iedzy a nri 
dało się uczuć kilkakr—  - g z' 5rano aało B,ę uczuć kilkakrotne w s trz ^ n  5 a 8 

mi w Tulenie, Arignionie, Nizzv 18nie Ziń'  
m.ejscowościacb P ro w a u ^ i W ^ ?  ^  i kilku
jeden dom i zasypał gruzam i ?  7  v'zaWalił si?

h v V tŻll,daCh^ W k‘lku domach. W °M ent ZapSdły 
byc kilka osób zabitych i r a n i o n e j  w V *

kolni.wa ai- _l. ■ ’ oem  za-lejowy dla zbadania stanu tu- 

Od dm a

trzymano ruch  kol 
nelu.

A m sterdam , 23 lutego, u a  dm* 10  ,
w którym  obchodzono s i e d m d Ł l  gru dm a, 
urodzin króla, ponawiały ŚL a ^ " ^ c z n ic ę  
cye robotników, nie m a J ą c e ^ i e Ł 1dzenm onstra* 
Demonstraeye te przybrał* J   ̂ g  znaczenia.
charakter. Robotnicy 7 y 0J . nocy . g rozmejezy 

ttODotmcy z partyi antisocyalistów

Lr a k O « ,  d n i a  13 2
h«* Weśwafo Kupon*

/Dble û hotow* roMylikł.
Marki nl nnleokls. . .
20to t-ankdwka aloU
i  ł  1 żyoaka trą}, n llo  
'"*/■ *  Pożyazka fa^j. n i i u 
E i  ubligaoye indemn. gai. »» "lfO 
{f/, *  Listy zastaw. Banka iraj. z» u, 
H % Oblisfi komunalne .
4 1  List; zast. Tow. krsd tU:*,

■ LOo rnbli 
100 mar.

** *ir. lOÓ 
100

*a rfr. 1Ó0
■ I KmL

? k %
6 *

%

i ?
« *

Banka bip.

zast. Król. Pol, 
llkW l .

IT Ser

z prem. 10% 
r  t .  za 10 lat 
za rabll 100 

100
L w ó w , dmirn 22 /2 , 
bez bieżącego kaponu.

Aka»s Banka hipot. gai (c , wid na zł. 200 
^  List; zast Tos . kred. ziem. za zł. 100i1'-*-'............12Ł * # W * • • U X

Lietj zast Banku krajów ,  „ 100 
„ *  Limy za ił. Banka hipot. gal. „ „ 100 
” Onlig u.ye indemn. g L| 0. za z. JOOm. k. 

ObUfraeys rożv<

115 2b 
62 61 
10 01 

100 Bp 
9 . — 

*0S 25
96 KO 
09 60 
W* 76 
92 76
>9 — 

99 »C

100 —

97 76 
99 76
98 -

276 -  
1(10 — 
88 75 
l ii -  
JS 76 
98 -  

103 75| 
»6 -

116 S6 
63 - 
10 1?

103 --
96 -

104 60
97 60 

100 50
96 60
98 5 1 

oO
■Ol 26

^ 0  $6 
9C. 7B 

100 76 
94 60

W a r s z a w a ,  m u .  3 3 /2 .
bez bieżąoego kuponu.

fi W Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 *  Listy likwidacyjne . . .  „ „ 1 0 0
5% Listy zasf. Warszawy I. km . „ „ 1 0 0
5 *  .  ,  U- 1 . . .  WO

* , n i. . . „ 100
& % • » IV 100
■% .  „ *

W t e d f ś .  d n i a  2 2 /3 .
OBLIGI DŁUGU PANbTWA 

bez bieżą<*g° tBFonu-
5 % Beata austr. papierowa ab 16*/, za rfr. 1 *r
6 % . srebrna „ • ■ 100

*
złota

**  Losy z r. 18^4 n a ^ z łr .a b Ż O ^ ia lO i. IW M
1%
6 * 1860 , 500 

1880 1 100 
1864 tez % eałe 
1864 b e  % pół

100
100
100

— - .  1864 bf- % pół 100167 -
lt)0 30 e

86 60 4 KORONY WĘGIEBSKIEJ.
97 SbleS n* 1000 zlr. . za złr. 100
88 76 1 » Obi w o J łh r°?S- * • » r 100

104 BOTożyezka -b 10 W oso. 100_  /  prenu wsg. p,, 100 - *  100
r ■ Ob%aeye pożyczki krajowej za z. 10U - z. „ .  , „

% Oblig. komun, Banku baj. za złr. 100 99 <5a00 50 4  Ls#y OisiAAla fTłiein^
* * .)

100
100
IM

78 8ń 
80 16

l.itf 4{> 
96 90

l» l -  
183 -  
107 -

97 46
87 *0 

113 60 
117 50 
116 60 
1*0 36

101 20 
94 9t 

100 -  
99 5<> 
98 76 
98 76

OBLIGACYE INDEMNIZACYJł.E.

5 % Obi, ind. ab 10 % ese. Galieyi za 100 m. k.
- 10C .  Buków. , 100 „

* * 7 *  \  Siedm. . '00 ,
: ; 7 ?  ,  Węgier. . 100 ,6%

5%

76 _
80 85 

109 60 
1 >7 10 

126 60 
182 60 5% 
133 60

BOŻI.E INNE POŻYCZKI.
5% Losy F jnau-Begulir. z 1870 za sztukę 1 
6% Połyezka > * 1378 » » 1
3 W Serbska poi. pr. P<> JM 
IV  Losy Tureckie p*-. 400

Neusteina ocukrzone pigułki
ś w ,  £ l ż b i e t y

„czyszczące krew ", wypróbowany przez zuaKomi- 
tjchlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 1S pigułek 15 c t . ; zwite ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się piln e 
strzedz naśladownictw Na pud^kac 
wemi pigułkami znajduje się _ ^H e j l j g
wana marka z czerwonyDi n P ^ fc-łr#i Z n m

H e  .P. l L U w ;  '
Plankengasse W KAKo^if • ™  w 
pp. R e d y k a .  W i s z n i e w  
r a j s k i e g o .
c z y ń s k i e g o

; uład w ap tekach  
5j c j , S o b i e -  

S t . e H r . r .  i

104 10 
108 — 
104 10 
104 IV

104 60
103 60
104 70 
104 70

113 60 
106 25 
80 80 

i |1 5  60

LISTY ZAbTAWNE.
4‘/.% Pank krtjowy galicyjski i 

Banku hipotecznego galie.

i i  ■
6% Zakł, tred. z. w Krak. 18-1

a 20-1 
36-1

167 6° Boden-Credit’allgem. 3st.
8% Boden-Cred. aUg. 5st. z pr. 
1% Gali'. Tow. kredyt, ziemsk. 

97 6P 4>;t ł f „ „ .  . „
87 86 5% Gal. Tow. kred. ziem. stare 

114 60 6% Banku auBtro-węgienkiego 
118 -- 4V,% ,  ,  ■
117 60 4% ,  .  .
li 0 764% BmA*bW». ,wer. % premią

*N. 100 
,  lOO. 100 , 100 
a 100
„ IM 
„ IM
a IC J 
„ 100 
. 100 „ 100 
„ IM . 100 
a 100 , 100 
.  IM

114 EO 
106 76 

30 60 
16 -

97 50 
100 -
98 25 
97 — 
9v -

101 60
99 60

100 9o
99 76 
96 60 
99 85

100
101 4u 
101 90

LIGACYE PIERWSZEŃSTWA 
j>% Albrechta . . ,
4 ?  na 800 ,
5% Ko., Lv ^ “- 11881 “a MO ,*
4% I «  r  °* Enm. „ 200 ,
4% I * 1884 800 *■ «b 10% I Z  % 1884 na 800 złr

98 26
100 60
99 -  
69 26

100 -  
102 60 
100 —
101 40 
10<» 26
96 3 
p9 76 

KO EO 
101 70 
10S _

1102 80102 70

KOLEI.

5 «  w rioeie • » 200 j>% Siedmiogrodzkie . „ 200
»% Lomb (8Mb.) ,  500 fr.
k 2  w "?'* ''? - l  200 złr. 6% Nordosty . , ns 880 „ 
u% Moraws.-Szl. C.-B. 800 ,

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 

sztukę 1 
100 
100 
100

za złr.

L C 8 Y.

l przem.
Budap. losy Bazylika 
Kred dla handlu 
K l a i j .............................
4% Tow.łegl.Dnn. ab 10%
Krakowskie.....................
Ofner (miasta Budy) . • 
Czerwonego Knyte anstr.
_ a ,  » »
R u d o lfa .......................*
Stanisławowskie. . •
4*/a% Tryeetyńskie .
4%

na
100 
40 

100 
90 
40 
10 
6 

10 
20 

100 
60

6 złr. w. w. a.

FUW

97 ro 98 —

98 8o 
98 60 
80 60 
88 50

9f fiO 
98 10 
81 19

«  “ l‘S  i P ~
" « -1 ‘S  5

90 5096 60 
9< — 
66 BO 66 BO

_ . k .  
w. •*
w. »- 
w. 
w. a.
w. a. 
w. %, 
w. a. 
m. k. 
w. a

vn  - 1 7 5  50

W -  i t e m  MOTOWS.
ćrwid' wnk • • • ' M  rf. 6— An^JjS Wisosr • . . .  100 „

«—  ^ £ ? S a  handlu Ipnem : ,  160 „
l»-M£i!MtUk wę*. • . 200 „

2M  „
• • • a 600 „

38 rinionbauF ........................ „ 400 „
j800 „ 
200 .

. . - S a s . '

K & t "  _  

s - g f f i S W K s u , ;

AKCYB KOLEJOWE.

48 60
11*  -  
16 60 
47 25 
13 90 
9 60 

18 -  
26 -  

137 50

41 60 
114 —
17 50 
47 76 
14 20
«* 80

18 EO 
28 -

188 _  
69 -

10.— Alióld-Finma . 
iJCr iherdynraka Półnoen'
10-60 Franeinka Józefa 

Karola Ludwika 
18'M Lwowsko-Czemiow -jaŃy '

9-50 
9-94 

26 fr. 
8 fr. 

(16*26

Siedmiogrodzkio 
Staatseisenbahl 
Lombardy (Siidbabn) 
żegluga na Dunaju .

W A L U T Y .  
Dukaty pełne ważne . . . .  
20-to Frankówki' . . .
20-to M arkówU..........................
Pół-lmperyały ros. pełna ważne 
Funty szterlingi . . . .
Banlmoty włoskie

na 200 zŁ
,1050  , 200 , 210 
.  200 . 
, 200 , 
. 200 „ 
,  200 . 
a ŁM n 
,  200 „ 
,  500 ,

za sztukę

10S 60 104 -

27* a g  g
283 76 284 25 
227 80 228 80 
648 — 8 tl -  
206 -  206 26 
286 —;288 -

176 76 
* 866—

777 26 
2 8 7 0 -

199 76 200 - -  
214 _  21l 50 
14* 76 148 ł K 
181 76182 60 
176 60'176 - -  
241 76242

Babie •%fis»ew5._

90 _
885 - -

6 03 
10 11 
12 55 
10 48 
lłf 79 
49 85

r* IW* sphiy H 5 go

91 — 
(887 -

6 06 
10 1 *  

12 i>7 
10 bV 
12 84 
49 96 

115 74
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374 1

Jadwiga Kijasówna
có rka  lekarza powiat, w  Mielcu,
po kilkutygodniowej ciężkiej ohorobie . 
opatrzona śś. Sakramentami , umarła 23 

lutego b. r. w kwiecie w ie k u . 
Pogrzeb odbędzie się 26 lutego rano.

Nakładem księgarni
K. Łukaszewicza

w e L w o w ie
wyszedł tom pierwszy

„ B i b l i o t e k i  r o d z i n n e j 4*
i zaw iera 365

„Chwila natchnienia młodej osoby"
p . K a ro la  S a i n t -  ł  oi.

Cena 75 cut., * p rzesyłk ą  80  cnt.
Dnrgi tom wyjdzie w lutym i obejmie bardzo 

piękną i zajmującą powieść p. t. „Gospoda  
pod A niołem  stróżein“  p de Segur.

O O O O O O O O O O O O O O

! ! J S a  p o s t l l5o oo o o o o 
o
0
1o o o e0
1i  wami

o o o

Handel pod Aniołkiem
A. BIASIONA

w K rakow ie
(daw n ie j Jan  M ika i S p ó łk a )

poleca
zawsze świeżo sprow adzane

Ljsusle, 
Sandacze, 
Sali, 
Sprety 
Pioklingl,

Wrgorre,
Minogi,
Pstrągi,
Sielawy,
Flundry,

W y z i n ę ,  
O m a r y  1  O s t r y g i  

Kawior astrachański.
Wysyłki na prowiocyę uskutecznia się 

bezzwłocznie, nie licząc kosztów opako
wania. 373 1 4

Oooooooooooooo
• soo

!-Dl
n a ro ż n a , z  d w o m a  fro n ta m i, p rz y  u licy  
S z e w s k ie j , I 8 , z w o lnej rę k i do  s p r z e 
d a n ia . B liższa  w iadom ość n a  m ie jscu  od 
333 godz. 2 — 5 7; p o łu d n ia . 3 3

o o o o o o o o o o o .

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza pod „Koroną" w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek b a rd y  rozpowszechniony 
jak w kraju jak i z a g ra n i^ , wskutek w<asno- 
śoi leczniczych prawdziwi, cndownych. Leczy 
katar żo łądka, kurcze, zaflegmienie, brak ape- 
tytn , hemoroidy, żółtaczkę . uderzenie krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 e. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań.

Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, 
jak kłóeie, bóle i zawroty głowy, nawykowe za
tkania a przytem i hemoroidy wiele cierpień mi 
sprawiały. Wyczytawszy ogłoszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia11, zapisałem go natychmiast 
p#aztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełni 
zdrowym, za co przyjmij Panie serdeczne dzięki.

Budapeszt, 4 lutego, 1886. i. Schreiber.
Antihemioranln, są to pigułki, które zażywa 

jąe, doznaje się pomocj w migrenie 1 nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 złr. 80 c.

A lą. do nacierania. Używa się równocześnie 
* aniihemicraninem. Cena 1 złr. 102 34 0

Utrzymują na składz’.  Aptekarze: R u c k e r  
we Lwowie, R e i d w Tarnowie, i a m r ó g i e- 
wio* w Tarnopolu, K u r o w s k i  w Wadowicach.

Nauczycielka, Polka,
poszukuje posady do (Uieci, jak 
również osoba do towarzystwa, 

lub matkowania. 357 3 3
Ul. Gołębia, 3, u p. Morawskiej.

Niniejszem podaję do wiadomo-i 
fjtfści, iż istniejący dotąd pod firmą! 
|  Jan Mika i Sp. w Krakowie, Krzyszto- §  
H fory, handeJ korzeni, win i delikate- j 
M sów na rzecz moją przeszedł i takowy | |  
||W  tym samym zakresie pod firmą i

h o  s i e w u .
K o n iczy n a  c z e rw o n a  bez k a n ia n k i 100  

kilo  55  z łr . 346 2 3
W yka w yborow a 1 0 0  kilo  8  z łr . 
Jęczmień morawski 1 0 0  k ilo  1 0  z łr . 
Marchew pastewna 1 k ilo  6 0  cen*. 
Looo Kranów Za worek llozy się 50 cent. 

W ę g r z y n o w ic e  p oczta  P le sz ó w .
Ta m ie  stanow ią 3 ogiery po 5 14  złr.

A . B ŁA SIO N
I w  K r a k o w i e ,  K r z y s z t o f o r y ,

g  dalej prowadzonym będzie.
Upraszam tedy uprzejmie celem

uniknięcia wszelkich om yłek w ko-
respondencyi i przesyłkach tylko 
powyższego adresu używać.

Z uszanowaniem
A . ltia*ion.372 1 2

l
krawiec cyw ilny i w ojskow y

Kraków, ul. św. Anny, l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wsz«.kie 
artykuły dla o. k. oficerów, urzędników

  wojskowych i cywilnych.
• U  C e n y  um iarkow ane. "U l 

243 23 30

25 Obarzaneczków
bardzo smacznych za lO  c.

w sk lep ie  p ió rn ik ó w  253 22 50
L. Czyńskiego, Sukiennice.

U tra c o n a  i o s ła b io n a

siła męska. 

I m p o t e n c y a .

P e w n a  P < » 'U o rJ  Za pomocą c. k. 
FUrw ,“ * i,„ k irbon-iwcgo każdy wy- 1 

uprzyw n a to sk n  k. ^ następstw,
leczy dokładnie, ,,/e sto w przeciągu 
pewnie i na zawsze,
dwu dni nawet pozoime zażywając le- | 
potencyę każdego wieku, ż , 
karstwa przyjemnego, a 
cz«n się nie zdradzając. kvvw . 
komitych profesorów i oziennis

II

Handel pod aniołkiem 
A .  K I A  § 1 0 5

w  K r a k u w ir
(dawniej J. Mika i Spółka)

poleca 246 6 7

wyborne i świeże sery
Limburger-ciehaw, 
Im perial,

De Brie,
Camembert 
Chester,
Cieszyński,
Eidamski ,
Ementhaler,
Gorgonzola,
Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie.

' N euiehatel, 
j Parmesan 5 le tn i,
> Roiuadour, 

Roguefort, 
j Straehino di Milauo.

M .
■m

i  M o l a ,  W ołynia, U krainy i Bes&arabii 
w  sk ła d z ie  p łó c ie n  k ra jo w y c h  

K I Ł C Z T K O W S K I E J
n ilca  Sw. Jana, Nr. 4 . 2 4

20u mórg obszaru mająca , w 
1 f l P  v  l |  który«h 100 ornego , 30 łąk i 
| | | \ K  Ą  Pastwisk, 70 lasu, w cudownej 
l U U J l U .  m.16J?eowośei n ads.uem  w po- 

wiecie Lu kim, w bogatym te- 
ronie naftowym, pomiędzy dwoma wielkiemi ko
palniami nafty bezpośrednio położona, z prawem 
propiuauyi, z piękuemi budynkami, parkiem itd. 
jest z cenę 20  tysięcy do
s p r z e d  a ,  z których jedna trze ia przy 
gruncie z ac moze. _  Bliższych objaśnień u- 
dziela Administr. „N. Reformy1*. 221 6 U

’ zewuętr7.me ui- 
i a d e e tw a  zna -  

lekar-

skich, sorą  e lekarskie zalecenia l tysiąc
podziękowań od radykalnie wy_ leczonych

doradzają bezinteresownie każdemu cier 
piąeemu sprowadzić sobie hezzwłocz 
natrysk karbonowy, dający rękojmię tri ' 
łego skutku. Kompletny przyrząd - wska- j 
zówkami użycia i opiniami piei wszorzę- 
duych profesorów, kosztu e « ,*r. 5*80- 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
1 wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
cne - Depot. D r .  K a r o l  A l t m a n n ,
W len, VII, Mjriahilferstrasse 80.

Z24 57 88

Pfrł cementowych 
i marmurowych mozaik

dla U l i c z n y c h  lok a li i  k o śc io łó w
rzT ^ n lk **811' 8  sieni, koryta*
ntrvr’m n i ? h n * ’ s t a j e  u  , t e r a .  itd. 

J ciągle na składzie w wielkim 
wyborze 34 i 2 30

„ , ^ ° lf  łloclisti m
K  ulica F lo ry ań sk a , Nr. 3 8 ,

a ®ateryałów budowlanych.

A g en tó w
W fabryce
b ia r s k  ch

znajdz' e stałe 7.4 ocie
ro b ó t p o z ło tn ic z y c h  i rz e ź -  
• h r j w u l t a ,  u lie a  F lo-

K au cy a  l u h ^ * ’ 1  L  353 3 6 -  P p ręcZe n jfl w y m a g a n e .

Posz-uknje 8!ę 
2 kuohhtami
k w ie tn m , lub

l u b  5  p o k o i
w śródmieściu od

, 3 F‘ knje w je d n i
Wi.ul> w  A iim in.

C .  Ie . u p r z y j ’*

B R O W A R  P A B ® W t
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca

l ^ i w o  m a r c o w i  
»  l e ż a K ,

P o r t e r  Ł r a y o w y ,
Iw jeczkaeh 1, ‘/s * V. hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego 1 5 I
wierzony został firmie: L Zagórny Marynewtkl „pod Gambrynus m“ przy ul. Mikołaj8K|BJ • o-1

Odnośnie do powyższego ógłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, żs w składzie moim | 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

Piw o m arcowe exportow e . . t
non p in . nitra . ■ . J J. a . Johna KynAff.

P orter krajow y cayli bok . . J
P iw o pilznetkgkie exportow e. 1 ,  .

leżak  . j  * browarn a tc jjn e g o
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotuą pocztą.

98 3-2 104 I * .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s K i -

JMtOC
Piękność, świeżość i delikatność cery

o t r z y m u j e  s i ę  p o  u ż y c i u

Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygia(jza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną , usuwa plamy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 214 8 0

C l e n a  1  z ) r> 5 0  c e n t ó w .

J. IHNATOWiCZA
P o s z u k u j e  s i ę  d z i e r ż a w y  o -  

k o l j  1 5 0  m o r g ó w  dubrej glw 
b j  w w schodu ei lub  zachodniej Galicyi.

A d res:  W. M. poste restante N ow y 
S ą c z . 299 8 10

M agistra farm acyi, chem ika sądow ego, 
W ł a ś c i c i e l a  f a b r y k i  p e r f u m  i  m y d e ł  t o a l e t o w y c h

w e  Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w  K ra k o w ie  Sukiennice, liizba 20, 
w  Czerniowcach R ynek , liczba 2.

JOdtcc J
K ilim ki

różne wyroby ludowe Szczególnie przydatne dla
>) niedokrewnych i rekonwalescentów

B .  S t r a a n l c l d e g o

Piw o słodow e zdrow ia
analizowane pr*“7. Wnych Drów : K a r o l a  J .  K r z y ż a n o w a k i e g u  , asystenta Wgo 
Dra C z y r m a ń s k i e g o , profesora ch“m i w Uniwersytecie Jagiellońskim 1 K r a t s c l i *  
m e r a ,  prof. chemii zastos. i higieny przy umw. w Wiedniu. Wypróbowane i zalecane 
przez Wnych Drów : radcę dworu prof. y. Bambergere, radcę dworu prof. BrauDa t .  Feru- 
wald, radeę nwnru profesora Th. B idrotha, prof. E. A lberta, radcę rządowego Schnitzlera. 
prof. Hofmokla we W iedniu, oraz powszechnie znanego lekarza chorób dziecięcych dra

Rosenblatta w Krakowie. 76 26 30

I

P r o . p e l s t a  d a r j j j , o .

Główne biuro i piwnice: W iedeń, Ober-Dobling, Nussdorfst., 29.
Główne zastępstwo dla Galicyi, Śląska austr., Bukowiny, Królestwa Polskiego i Ku- 

Wgo Ignacego R ln gelh elm a, mag. farmacyi, w K rakow ie

W ł., K rek iew icza

I

OlUDll Tl w _
SK Ł A D Y  a pp . a p tek arzy  w B r i d a c h  u  K o lak a  M. i L a te in e ra ;  w Cz e r n i owc a c h  

u L an e ^ n b an a  W . B eldow icz. w K o ł o m e i  Q ®^enzel. F j  w  D r o h o b y c z u  u O tow skiego 
i P a r ty k a  ; w J a r o s ł a w i u  u K ohm a J . ; a  . ® T  1 e u B orkow sk iego
P ., R ad le ra  E ., R ed y k a  W ., S ied leck iego  A.,
K., W iszn iew sk iego  K. i K ra u tle ra  d ro g u ery a ; . _   . , m
sk iego  K . K . K rzy żan o w sk i. A. R appoport, Jan^W iew iosk i,*  w  P o d g ó r z u  u S k a k a lsk ieg o  J .j  
w P r z e m y ś l u  u M ańkow skiego  A. M oszew ski.; w R z e s z o w i e  u K a rp iń sk ieg o  A.; w  S a m- 
b o r z e  u A leksiew icza  J .;  w S a n o k u  u Z a r evv̂ cza  J*; w S t a n i s ł a w o w i *  u A rm irow icza  A. 
B eill
F le isch m an n a   ?
F. W . M uldnera  D rog, H . W ittm a je ra  Dróg-

S ob ie ra jsk ieg o  F .f T rau czy ń sk ieg o  J . ,  W ilczyńsk iego  
vre L w o w i e  u B eise ra  T ., R u ck e ra  Z., Sklcpiń-

ze u tt o a no i t u  u żął**1" -----  -i ■* « i » u i  _
A. J a n  M acura.; w S t r y j  uu G a rtn e ra  L .; w S u c z  a w i e  u L isz k i E .; w T a r n o p o l u  u 

c h m an n a  L . J a m ró g iew ieza  F r . ; w T  a r  n  o w i e u C h o d a ck ieg o  W ł., K ija sa  i W ęgrzynow sk iego

Kraków, 24 Lutego 18S7.

Od lat 18 istniejąca firma
Andrzej Bernacki

K R A W I E C  S U K I
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr 2 (dom Wg0 Gralewskiego)

poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

M a g a z y n  u b i o r ó w  m ę z k i c h  

oraz wielki Skład sukna i kortów
x najpierwBzych fabryk krajow ych i zagranicznych.
Zamówienia tak z materyału u mnie obranego, jak i dostarczonego wykonuję po

dług najświeższych modeli paryski h i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząc za sumienne 
wykonanie, tudzież za trwałość i dobór dodatków

Ubranka dla dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, sukmany), 
polskte (kontmze, czamary) i t. d. po cenach bardzo przystępnych. Na karnawał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, polecam się i nadai Szanownej 
P. T. Publiczności z głębokim szacunkiem

107 29 36 Łndrzej B ern acki.

i do ,
W

>wnej j j

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY j

M. Beyera i Spółki]
gĘF  S u k i e n n i c e  S ro  13—14 w K r a k o w i e  ' H

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, I
[ poleca swój wielki skraa bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a -1

tanka płótna i nirtUętu; takie wielki .kiad płótna, bielizny stołowej, ręczników chustek I
| do noea i ezirtingu w każdej jakoioi, po nadzwyoeajnie niskion ceHojLi I

*  C  e  n  n  i  k  I
[ Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 

gatunku za */, tuzina złr. 1-20 do P50. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180  do 2 . 
% tuzina lnianych ohustak do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1 70 do 4 złr.
'/ i  tuzina prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2-50, g 6.
1lt tuzina angiele. baty .. ohustek do nosa 

z najmodmejsz. brzegami w różnych kolo
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 ło 3.

1 sztuka (37 łok. alho 23‘/» o1-) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7 50, 9, 10 i 12. 

:  sztuka (37 łok. albo 231/, m.) *1, i ‘ /5 szlą- 
zkieg,. płótna złr. 10, 1150, 12, 12 50, 18, 
i4  i 16

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) ł /4 holend. weby

Koszule w lepszym gatunku z haftem nożnym  
złr. 3, 3 75, 4 4 do 5.

Koszuli V. najlepizyn. gaturl i i różnych ro
dzajach złr. 3-80, 6 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobmejsze złr. 1-20, z na- 

ftowan. szlarkami złr. P80, 2‘10, 2-50 i 3. 
Z barohautu głaukic złr. 1-60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spedaioe damskie.

Zwykłe od złr, i  60 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2-60 do 3 60.

Z haftowan. wztawkami złr. 3-50, 3-75, 4 i 6.
________________   „ Spednloó z trenami z wstawka ni lub bez

21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. I wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.
sztuka (63 ł. albo 42 m.) */. > */« prawdzl- Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
wego rumburskiego płótna w najlepszym Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3-861 

, gatunku od zł: 22 do 60. I Kaftaniki
1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. „  . , .  .  '
1 sztuka »/4 lnianego płótna na 6 przesoie-i2  gzyf°nu IW? kł« 1 rf r-> leP*z '̂ D50,

t-deł baz *,wu od złr. 15 do 21. i 1 wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50,
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów' zf bar“h^ul|1 £ łaLd.kl,e rfr- .120’ ( J '2®-

25 do 50 ct. za metr. ,Haft- ozdob- lub okładane PlklU 290 i 3‘20.
Serwety różnej wielkości od */t do 10/4 i ‘«/4 ; Koszule męzkie.

jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 gładkim albo z listewkami zlr. 150 2,

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5. 7, do 50. 2 50, 2 75 i 3.
, . Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. IKoszul, damskie. złr 2B80|' 3.50 t 4 I

Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. P85. Kalesony męzkie.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od |

płótna z listwą na prz idzie lub do zapina- złr. 1-25 do 140.
nia nr ramieniu, złr. 2-50 do 3-20. Z dobrego cienkiego płótna od P60 do 2-50. j

Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkioh skarpetek w ró
żnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie poduba, eduieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązane 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest sko-ą i rzetelna, i że naszeceny

123 41 0 8!* bez k0nkurenayi- Z wys ikim szacunkiem

F i l i a :  M . B E Y E R 4  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny 1 wypraw śluhaych |

w KRAnOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. 'tM

m

3

FABR rCZNY SKŁfD 7ASTY WOLKOWO DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w K rakow ie B jn e k  Nr. i»3.

SKŁAD TOWARÓW NO RYM BURSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paolorków i Korali szklannyoh,

Guzików, Jo^w jbiu , Nici, Bawełny i inuycb  j.otrzeb do szycia i haftu .

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .

Liście papierowe i batystowa, Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkach.

Igły, Nożyczki Scyzoryki, Noże I Brzytw y angielskie,
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELE1E PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót pozłotniczych. farby I lakiery. 138 142 300

8 ^** Zamiejscowe obstalunki natycnmiast załatwia, " t k l

H andel za łożon y 1774 roki}.

/ooooooooootiyoooootiw oooooooot^
S U C H O T Y  §

p rzew lek łe  c h o r o b y  p i e r s i o w e ,  k a t a r  o s k r z e l o w y ,  d n s z n o ó ś ,  w  
^  a s t m ę ,  k a s z e l  i c h r y p k ę  leczą  ra d y k ł nie

S Ziółka piersiowe
z lo ż o u e  z z ió ł  w ło s k ic h .

§  8 Y B U P  P I E R S I O W Y
używany pr^y z i ó ł k a c h  p i e r s i o w y c h ,  da( /n ak iu iD ie  rezu lta ty , usu 
wa bowiem  p r z e w l e k l e  z a i t c g i u i c u ł a  i k a t a r y  p la c  i p l e r ^ k

N iezrów nanym  środk iem  w b ó l a c h  ż o ł ą d k a  ,  k a t a r a c h  ź o -  A  
l ą d k a  i k i s z e k ,  k u r c z a c h ,  u i e s t r u w u o ś c i ,  o d b i j a u i a  s i ę  K
z g a d z e  sij:

K r o p l e :  ż o ł ą d k o w e .
lnit-zne ś wi a i e c f wa  i pu iiz  ęk w ao ia  za sk u te rz e  ść tj b  leków  p rz* - 

m ożna  w g łó w n y m  s k ł . d z i e  ty  eh  lek ó w  w  a p te c e  n a  K le p a rz u  «

g PIOTRA KROKIEWICZA. 63»3»§
rzec

Dna 1Gościec.
OraWyleczenie ztpom cą L l H l E ł t l )  i p r u i Ł E K  Ora Laville.

l i l k l l . K  leczy te choroby w okresie ostrym, 1*1 U  l l la łk  I * ’ '
Na flaszkach powinuo być zatwi rdzenie rządu trauc. i podpis 
Skłauy w aptekach i drogueryach. W Kr a k o wi u  ua składzie 
w aptece W iszuiewskiego w i zeruiowcacb w aptece Rłdowicza.

w Bto lach w aptece Franzoga 
Skład główuy u F. C0IWAR, 28, rue Saint-Claude, Pa.is.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśni«3iami. 50 59 ?

V a n  H o u t e n a ,  

CZYSTE KAKAO
uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj-

lepsze kakao.
Pod swej wielkiej wydatności jest

V A N  ł * ° y T . E J r A  L Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol
wiek na oko droższe, iednak tańsze niż inne podobne wy- 
roby: » fij>żanka Y A Y  H O U T E Y A  C Z Y S T E G O  

nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym  
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej.

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla
szanych po 1/2, 1/4 i 1 ja kilo netto towaru. 836 0 80
Miejsca sprzedaży w K raków  . e : 11 Staniilatra Fcintucha, Rynek, Nr. 6,

• * .  Fischera, Rynek, Nr. 39, J. Janigl, Ryuek, Nr. 41, M. Jaw ornickie-
Bo, Rynek, Nr. 44, E d. K ranetlera, drog., ul. Grodzka, N r. 38, F r. Łenerł**  
ubca Sławkowska, Nr. 6, J. W en tzla , Rynek, Nr. 13/19.

drukarni Związkowej w  Krakowie. E>ier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyje walu


